
Wicemin. Godlewski 
na konferencji 
nauczycieli 
szkół zawodowych

(Inf. wl.)
Na specjalne zaproszenie 

Sekcji Szkolnictwa Zawodo­
wego Zarządu Okręgu ZNP 
przybyli wczoraj do Poznania 
wiceminister oświaty — inż. 
Michał Godlewski i prezes Se­
kcji Szkolnictwa Zawodowego 
przy Zarządzie Głównym ZNP 
— Stanisław Kwiatkowski. W 
konferencji poświęconej pro­
blemom szkolnictwa zawodo­
wego wzięli udział także dy­
rektorzy i nauczyciele tech­
ników oraz zasadniczych szkół 
zawodowych z Poznania i wo­
jewództwa.

Na temat aktualnych pro­
blemów szkolnictwa zawodo­
wego mówił wiceminister inż. 
M. Godlewski, a prezes Sta­
nisław Kwiatkowski poruszył 
bieżące zadania tego szkol­
nictwa.

Zarówno z referatów jak i 
dyskusji wynika, że najbar­
dziej palącą potrzebą jest 
zwiększenie ilości szkół zawo 
dowych. Za dwa lata bowiem 
ilość absolwentów szkół pod­
stawowych w samym Pozna­
niu z 3 tys. wzrośnie do 8 tys. 
Jeżeli do tego czasu nie zwięk 
szy się ilość szkół zawodo­
wych, to znaczna część mło­
dzieży nie będzie mogła ko­
rzystać z dalszej nauki, (an;

Tekst ustawy 
o radach 

narodowych
uchwalony przez Sejm

zamieszczamy
wewnątrz numeru

Min. Spychalski
u architektów Poznania

. (Inf. wł.)
Min. Obrony Narodowej 

gen. Marian Spychalski spot­
kał się w dnju wczorajszym z 
architektami naszego miasta. 
W sali Prezydium MRN powi­
tał miłego gościa przew. po­
znańskiego oddz-ału SARP — 
inż. Skrzydlewski, po czym 
inż. Płończak — kier. Pracow 
ni Urbanistycznej zaznajomił 
Ministra jak i przybyłych 
przedstawicieli budowniczych 
Poznania z planami perspek­
tywicznymi rozwoju naszego 
miasta. Liczne plansze, plany 
orientacyjne ilustrujące posz­
czególne dziedziny budownic­
twa oraz makiety stanowiły 
podstawę dyskusji, jaka roz­
winęła się w czasie tego spot­
kania na temat potrzeb i trud 
ności rozwojowych Poznania.

JESZCZE KILKA DNI DZIELI NAS OD WYBORÓW...

Na zdjęciu: Karty do glosowania schodzą z maszyny 
drukarskiej...

Fot.: - CAF Kondracki
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Rady robotnicze potrzebują pomocy
związków zawodowych
Narada w CRZZ

WARSZAWA (PAP)
27 bm. odbyła się w CRZZ w Warszawie narada przedstawicieli 

zarządów głównych branżowych związków zawodowych, poświę­
cona omówieniu dotychczasowej współpracy związków z radami 
robotniczymi oraz wytyczeniu kierunków dalszego jej rozwoju.

Podstawą dyskusji były re­
feraty wygłoszone na temat 
współpracy rad robotniczych 
i związków zawodowych w 
przemyśle chemicznym.

Jak wynika z referatów — 
w pierwszym okresie swej dzia 
łalności wiele rad robotniczych 
przejmowało kompetencje rad 
zakładowych w dziedzinie re­
prezentowania interesów zało­
gi lub też bez uzasadnionych 
powodów dążyło do zaniżania 
zadań planowych i ukrywania 
rezerw produkcyjnych.

Ścisłe współdziałanie związku z 
radami rozwinęło się przede 
wszystkim w toku prac nad umac­
nianiem dyscypliny pracy w o- 
parciu o regulaminy, których 
wprowadzenie było dużym osiąg­
nięciem rad robotniczych i organi­
zacji związkowych.

Stwierdzono, iż mimo począt 
kowych wypaczeń w działal­
ności rad robotniczych wyko­
nanie z nadwyżką zadań pro­
dukcyjnych przemysłu che­
micznego w 1957 roku możliwe

Wyrok 
na Z. dłużnego 
utrzymany

WARSZAWA (PAP)

Jak wiadomo — 10 bm. wy­
rokiem Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu skazany został w 
trybie doraźnym na karę śmier 
ci zabójca 7-letniej Barbary 
Kończak, Zbigniew Kałużny. 
Skazany zwrócił się do Rady 
Państwa z prośbą o ułaska­
wienie. Jak się dowiaduje 
przedstawiciel PAP, Rada Pań 
stwa nie skorzystała z przy­
sługującego jej prawa łaski 

było dzięki aktywnej działal­
ności rad.

Na przykładzie przemysłu 
chemicznego rozwinęła się dys 
kusja dotycząca aktualnych 
problemów współpracy rad 
robotniczych i organizacji 
związkowych. Dyskutanci pod­
kreślali, iż rady robotnicze po­

Targi Krajowe w Poznaniu
Wzbudziły zai

w całej
(Inf. wł.)
W Zarządzie MTP trwają 

przygotowania do marcowych 
Targów Krajowych w Pozna­
niu, których głównym celem 
jest przedstawienie możliwo­
ści produkcyjnych przemysłu 
państwowego, spółdzielczego i 
prywatnej wytwórczości, ułat­
wienie zawarcia transakcji i 
nawiązanie ściślejszych kon­
taktów handlowych pomiędzy 
producentami i aparatem han­
dlowym, rozszerzenie wytwór­
czości zaniedbanych lub nie­
docenianych artykułów kon­
sumpcyjnych.

Artykuły wystawiane będą 
w 6 halach i na dużym placu, 
o łącznej powierzchni około 
11 tys. m2, ale zainteresowanie 
Targami jest tak duże, że do 
tej chwili rozdysponowaną 
prawie wszystkie tereny prze­
widziane na ten cel.

Na długiej liście zgłaszających 
się znajdują się m. in.: Polskie 
Towarzystwo Handlu Zagraniczne 
go „Varimex“, Zarząd Przemysłu 
Koncentratów Spożywczych w 
Warszawie, Związek Spółdzielni 
Mleczarskich, Zarząd Zaopatrze­
nia Rolnictwa, Zarząd Handlu Ar 
tykulami Gospodarstwa Domowe­
go, Centralny Zarząd Handlu Ar­
tykułami Galanteryjnymi, różne 
spółdzielnie 1 prywatni rzemieśl­
nicy.

Wojewódzki Związek Spółdziel­
ni Pracy w Poznaniu zarezerwo­
wał sobie na terenach targowych 
około 200 m2 na artykuły z 35 
spółdzielni pracy. Zarząd Remon 
towo-Montażowy WZGS w Pozna 
niu zaprezentuje na Targach no­
woczesne urządzenia dla sklepów’ 
z tekstyliami, konfekcją, obu­
wiem i warzywami. Wśród po­
znańskich rzemieślników, intere­
sujących się Targami Krajowy­
mi, znajduje się m. in. Marian 
Czywczyński z ul. Głogowskiej 
nr 78. który zamierza wystawić 
— zabawki, galanterię zdobniczą 
i artykuły z tworzyw sztucznych.

Z ostatnie* chwili
Podpisanie 
umowy kulturalnej 
między USA a ZSRR

WASZYNGTON (Radio)
Dotychczasowy ambasador 

ZSRR w Stanach Zjednoczo­
nych Zarubin. który opuszcza 
w tych dniach Waszyngton, 
aby objąć nowe stanowisko, 
podał w poniedziałek wieczo­
rem do wiadomości, że podpi­
sana została amerykańsko- 
radziecka umowa o rozszerze­
niu współpracy kulturalnej 
między obu państwami. Jak 
wiadomo rokowania między 
przedstawicielami ZSRR i 
USA toczyły się w tej sprawie 
w Waszyngtonie już od kilku 
miesięcy, (k)

Nakład 105 510

trzebują pomocy związków w 
wielu dziedzinach. Istnieje 
wiele konkretnych spraw, któ 
rych rozwiązanie wymaga sta­
łej współpracy związków z 
radami robotniczymi. Do ta­
kich spraw należy usprawnia­
nie organizacji pracy i proce­
sów technologicznych, sprawy 
bhp, wypracowywanie środ­
ków na budownictwo mieszka 
niowe oraz cele socjalne i kul­
turalne, organizowanie narad 
wytwórczych, szkolenie itp.

Podsumowując obrady, kierow­
nik zespołu ekonomicznego CRZZ 
M. Krukowski stwierdził m. in., ii 
zagadnienie rad robotniczych sta­
nowić będzie jeden z zasadniczych 
tematów IV K-aiowego Kongresu 
Związków Zawodowych.

nteresowanie
Polsce
Od otwarcia Targów w dniu 

9 marca br. dzieli nas krótki 
okres, toteż p. Roman Wasi­
lewski z Zarządu MTP, któ­
ry m. in. zajmuje się organiza 
cją udziału wystawców i roz­
mieszczeniem ekspozycji, ma 
dużo pracy. Z uwagi na krót­
ki okres czasu przyjmowaniem 
zgłoszeń na Targi zajmuje się 
również jeden z działów Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrz­
nego w Warszawie.

O ile wspomniana impreza 
spełni zamierzone cele, tego 
rodzaju Targi odbywać się bę 
dą na wiosnę i w jesieni każ 
dego roku. (L)

Ten sympatyczny prawnik, 
to K oczywiście mgr Stanisław 
Cozaś, sekretarz Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej io Poznaniu. Kandyduje 
obecnie w okręgu Ostrów na 
radnego WRN. Rozmowę z 
nim i dziekanem Rady Adwo­
kackiej w Poznaniu, mgr. Sta­
nisławem Maciejewskim (rów­
nież kandydatem do WRN) — 
czytajcie na str. 6...

Fot.: K. Przychodzki

10 MLN. TON WĘGLA 
DLA LUDNOŚCI

10.100 tys, ton węgla kamienne­
go przeznacza MAW w br. na za­
opatrzenie ludności. Mieszkańcy 
miast mają otrzymać 5.125 tys. 
ton, ludność wiejska 4.975 tys. 
ton (bez zaopatrzenia pracowni­
ków PGR). Tegoroczne zaopatrze­
nie ludności w opał przebiegać 
ma w znacznie lepszych warun­
kach niż w ub. roku.

POMYŚLNY PRZEBIEG 
SKUPU ŻYWCA

wykonała wieś ze znaczną nad­
wyżką. Dla porównania warto 
przypomnieć, że w tym samym 
okresie roku ubiegłego państwo 
zakupiło tylko ok. 38 tys. ton żyw 
ca.

Styczniowy plan skupu zwierząt 
rzeźnych, wynoszący 55 tys. ton

Po co(Od warszawskiego przedstawiciela ,,Głosu“)
Zima w tym roku nie­

najlepsza — ciężka i 
mokra od deszczu i 

błota, śliska na brukach, 
zimna na stopniach tramwa 

jów. Na peryferiach opry­
chy sprzedają cegłę war­
szawskim taksówkarzom, a 
pod Cedetem, w świetle ne­
onów, stare kooiety wpada­
ją w objęcia drogowych pi­
ratów. W „Krokodylu” 
szatniarze ze znawstwem 
taksują wiszące futra, obli­
czają zmięte napiwki. Pod 
kandelabrami moknie i 
kaszle kolejka do mizernej 
kiosczyny, w której pani 
Łodzią „prowadzi” kupony 
Toto-Lotka. Gdy zainkasuje 
ostatnią w tym dniu dwu­
złotówkę i wręczy. komuś 
tam, nie patrząc komu 
ostatni malutki papierek z 
zaklętą nadzieją na dwa 
miliony — gdzieś dalej, na 
Pradze lub na Starówce 
obywatel prelegent zaczy­
na swój referat.

NOWA HUTA 
I BIRMINGHAM

Obywatel prelegent nie 
jest ani prezesem, ani dy­
rektorem, ani zawodowym 
działaczem społecznym. 
Reprezentuje sprawy swoje 
i swoich najbliższych, któ­
re, gdy się je przeliczy na 
skalę społeczną, stanowią 
jakiś trudny do ogarnięcia 
konglomerat starych, zieża- 
łych kłopotów i trosk, do 
których stale dochodzą in­
ne lub nowe, ale takie sa­
me: kłopotów obejmujących 
różnorodne dziedziny życia, 
podległe kompetencji róż­
nych resortów i instytucji.

W ostatnich tygodniach 
wygłoszono w Warszawie, z 
okazji spotkań z kandyda­
tami na radnych — parę ty 
sięcy takich referatów. Nie­
które były nawet bardzo 
krótkie — mieściły się w 
kilku zdaniach. Ich treść 
można ująć tak;

Cieszymy się, że. Nowa 
Huta dorównuje stalowniom 
Birminghamu, Charleroi, 
Lotaryngii, czy Zagłębia 
Saary, a często je przewyż 
sza. Cieszymy się, że nasze 
okręty, maszyny i gotowe 
fabryki wędrują do wielu 
krajów na świecie. przyno­
sząc nam dobre dochody, 
jesteśmy zadowoleni, że pro 
ces odnowy gospodarczej 
daje już teraz niemało ko­
rzystnych rezultatów. Chce 
my nie tylko cieszyć się z 
tego, ale i dokładać do tak 
pięknych sukcesora coraz 
więcej energii, pracy i 
myśli. Musimy mieć jednak 
pewne, nawiasem mówiąc 
— skromne warunki do pra 
cy. Naszym życzeniem jest, 
aby dozorcy, sprzątacze, ad­
ministratorzy domów — w 
zimie starali się zawsze 
uwalniać ulice od śniegu i 
błota. Aby cegły było 
zawsze pod dostatkiem na 
budowach, a nie w rękach 
oprychów na peryferiach 
miasta. Aby drogowi piraci 
znaleźli godniejsze siebie 
miejsca, poza kierownicą 
pojazdów mechanicznych. 
Aby prócz „Krokodyli'' — 
było więcej sklepów, pralni, 
przedszkoli — w tych częś­
ciach miasta, które jelcze 
przypominają Kozią Wólkę. 
Aby w zajezdniach nie mar 
nowały się autobusy, do 
których zabrakło kierow­
ców. Aby w mieszkaniach 
nie przeciekały dachy...

GROCHEM O ŚCIANĘ

Nie jestem pewny, czy 
przypadkiem ten i ów kan 
dydat na radnego nie do- 
staje lekkiego „pietra” 
wobec tylu i tak konse­
kwentnie brzmiących refe-

HARCERSKI TEATR RADIOWY
Przy radiostacji harcerskiej w 

Warszawie powstaje pierwszy w 
Polsce harcerski teatr radiowy. 
Obecnie kompletowany jest dzie­
sięcioosobowy zespół, złożony z 
dziewcząt i chłopców w wieku 
14—18 lat.

38 JEDNOSTKA PZM
Do portu szczecińskiego przy­

bił motorowiec „LIWIEC**, zaku­
piony w Norwegii dla Polskiej 
Żeglugi Morskiej. W ten sposób 
majątek PZM wynosi obecnie 38 
jednostek o ogólnym tonażu prze­
kraczającym 100 tys. DWT. 

ratów ludności. Ale stało 
się — kandyduje, bo sam 
widzi tysiące nie załatwio­
nych jeszcze spraw i sam 
chciałby je usunąć.

W ostatnich dniach, o- 
gólnie biorąc — wzrosło 
zainteresowanie warszawia 
ków zarówno wyborami, 
jak też ich problematyką. 
W zebraniach przedwybor­
czych (a byio ich dotych­
czas ponad 300) wzięło u- 
dział blisko 40 tysięcy mie­
szkańców, a do końca stycz 
nia uczestniczyć w nich 
będą dalsze tysiące.

Wiele przemawia za tym, 
że do urn wyborczych pój­
dą wszyscy uprawnieni do 
głosowania — z wyjątkiem 
nielicznych — ludzi, którzy 
naprawdę nie będą mogli 
i tych, którym jest wszyst 
ko jedno, czy śpią, czy je­
dzą w „Bristolu” dobrą ko­
lację-

Na razie jednak, obser­
wując przebieg kampanii 
wyborczej w stolicy, docho 
dzę do przekonania, że wie 
lu jest jeszcze takich, któ­
rzy na wieść o obowiąz­
kach wyborczych lub o spot 
kaniu z kandydatami na 
radnych — wzruszają nie­
cierpliwie ramionami i idą 
na piwo. — Grochem o ścia 
nę — mówią. Absencjonaci 
— przy tamtych wyborach 
także były spotkania z kan 
dydatami. Mówiło się im: 
na ul. Piwnej lampy się nie 
świecą. Bielany nie mają 
kina. Na Ochocie — tram­
wajowe korki. Wysuwało 
się tysiące często drobnych 
bolączek ludności, które, 
do ciężkiej cholery, przez 
parę lat można przecież za­
łatwić. I co? — Piwna — 
dalej nie ma lamp, Bielany 
— kina, Ochota — porząd­
nej komunikacji. Więc po 
co znów zaczynać zabawę 
od początku? Obojętnie kto 
wejdzie do władz miasta — 
z kłopotami ludzi będzie to 
samo.

Niecierpliwym trudno się 
dziwić. Ostatecznie — ma­
ją trochę racji. Nie biorą 
tylko pod uwagę drobnego 
zjawiska — konsekwen 
c j i własnej p o s t a- 
w y.

Przypuśćmy, że istotnie 
nic się nie zmienia — ani 
na jotę. Przypuśćmy nawet, 
że w gospodarce miasta na 
stępuje regres — zamiast 
lepiej —wszędzie i we wszy 
stkim jest gorzej. Wtedy 
zamykanie oczu na to, kto 
ma zasiadać w radzie mia­
sta i w radach dzielnico­
wych, brak zainteresowa­
nia życiem miasta, zobojęt 
nienie na jego sprawy i 
niewiara w możliwość sta­
łego postępu byłaby niewąt 
pliwie dla nosiciela takiej 
postawy powolnym samo­
bójstwem: dziś łamiesz,
człowieku, obcas w dziu­
rze na bruku Chłodnej czy 
Żelaznej, a jutro złamiesz 
tam nogę. Ani profesor 
Oskar Lange, ani Brygida 
Bardot nie załatają tej i 
dziesięciu tysięcy innych 
dziur, natomiast zrobić to 
mogą ludzie, których TY 
wybierzesz do władz mia­
sta i swojej dzielnicy.

UWAGI KOŃCOWE

Tymczasem, na przekór 
zawodowym pesymistom i 
obojętniakom — życie nie 
zna regresu. Sumując 
wszystkie dobre i złe jego 
strony — zawsze doliczymy 
się na końcu dodatniego 
salda. Tworzy je trzydzie­
ści parę nowych kin, otwar 
tych w stolicy w ciągu o- 
statnich 2 lat. Składa się 
nań 150.000 nowych izb 

- mieszkalnych wznoszonych 
w obecnej pięciolatce — o 
30 tysięcy więcej niż w u- 
biegłym sześcioleciu, więk­
sza ilość sklepów i lepsze 
niż dawniej zaopatrzenie... 
A co najważniejsze — sal­
do materialnych warunków 
naszego kraju i społeczeń­
stwa będzie rosło z roku 
na rok. Czy wzrośnie w 
krótkim czasie, dajmy na 
to — o 100 milionów czy 
o 200 milionów — zależy w 
dużym stopniu od tego, 
kto i jak będzie sprawował 
rządy w miastach, wsiach, 
nowiatach i wojewódz­
twach.

I dlatego właśnie 2 lute­
go — głosujemy.

Karol RZEMIENIECKI



W
cja

Konferencja 
w Ankarze

poniedziałek, 27 bm. rozpo­
częła się w Ankarze konleren 
rady paktu bagdadzkiego.

i Biorą w niej udział przedstawi­
li ciele państw członkowskich — An-

głii, Iraku, Iranu, Pakistanu i 
Turcji oraz delegacja obserwato­
rów z ramienia Sianów Zjedno­
czonych, które wprawdzie nie na­
leżą oficjalnie do paktu bagdadz- 
kiego, ale faktycznie kontrolują
tę organizację i kierują 
czynaniami.

Konferencja ankarska 
częla się w momencie, : 
zycja paktu bagdadzkiego

jej po-

rozpo- 
gdy po- 

> uległa
|| znacznemu osłabieniu. Złożyły się 
il na to przede wszystkim niewąt- 
p pliwie sukcesy Syrii i Egiptu, 
h które dzięki swej atrakcyjnej dla 
• Arabów neutralistyczne j polityce 

paraliżują wszelkie próby wysfo- 
| rowania się związanych z Zacho- 
i dem państw bliskowschodnich. Po- 
| ważny także wpływ na ustosunko- 
1 wanie się krajów arabskich do 

■ paktu bagdadzkiego wywarła kon-
|| ferencja kairska, proklamująca so­
li lidarność narodów Ar" 1 Afryk: 1Azji i Afryki i
| odpowiadająca się za pokojowym
i współistnieniem.
| Prasa zachodnia zwraca uwagę

na znamienny fakt, ze na czele de­
legacji amerykańskiej, rzekomych 

I „obserwatorów1* po raz pierwszy 
I1 w dziejach paktu bagdadzkiego, 

। stoi sekretarz stanu Dulles. Przy- 
i był on do Ankary głównie dlatego, 
' aby zneutralizować efekty konfe- 
! rencji kairskiej i przekonać kraje 

należące do paktu bagdadzkiego, 
। że nie powinny one dawać się brać 
i na lep „propagandy pokojowego

współistnienia*', przeciwnie,

II rozbudowywać swój arsenał zbro- 
; jeniowy. Przypuszcza się, że Duł- 

I1 les będzie sugerował plan polącze- 
, nia paktu bagdadzkiego z NATO 
j i SEATO. W- ten sposób pakt bag- 
] dadzki stałby się uzupełnieniem 

organizacji atlantyckiej.
| Ale Dulles przebywa w Anka- 
' rze nie tylko jako rzecznik połą- 
| czania paktu bagdadzkiego, NATO 
1 i SEATO. Stany Zjednoczone 
1 spodziewają się, że poprzez efek- 
i towne rozreklamowanie swych e- 

I konomlcznych posunięć wobec 
|| krajów-członków paktu bagdadz- 
V kiego uda im się osłabić wpływy 
|l radzieckie w tym rejonie, a 5<d- 

I nocześnie kupić sobie zgodę kra- 
| jów arabskich na przekształcenie 
i rejonu Bliskiego Wschodu w po­

ligon atomowy i ściślejsze powią-
|| zanie go z działalnością NATO.

M. J.

Wzrósł produkcji Sukcesy naukowe >}s Ekonomiczna 
rywalizacja z USA -X- Poprawa sytuacji materialnej ludności

Bilans jednego roku

Noiuyj argument
Sprawa ułożenia stosunków 

między USA a Chinami Lu­
dowymi powraca znów na łamy 
prasy amerykańskiej. Zaintereso­
wanie tą sprawą wynika niewąt­
pliwie z pewnych drobnych o- 
znak, iż w kołach politycznych 
Waszyngtonu, zarówno w sekre­
tariacie Stanu, jak 1 w Kongre­
sie, ostatnio mówi się ponownie 
o problemie Chin w polityce USA 
na Dalekim Wschodzie i na tere­
nie ONZ.

Jeszcze przed pół rokiem na 
stawiane pytanie: Czy Stany są 
gotowe nawiązać stosunki z Chiń­
ską Republiką Ludową — Dulles
odpowiadał stanowczo ,,nie“, o-

Zmiany w rządzie węsierskim
Ferenc Munnich — premierem

Wyniki wykonania planu państwowego za r. 1957 w ZSRR;
MOSKWA (PAP)

Opublikowany przez Centralny Urząd Statystyczny 
przy Radzie Ministrów ZSRR komunikat o wynikach 
wykonania planu państwowego rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR w roku 1957 stwierdza, że ogólna pro­
dukcja przemysłowa wzrosła w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 10 proc., gdy tymczasem plan zakładał 
wzrost tej produkcji o 7,1 proc. Produkcja środków 
produkcji wzrosła o 11 proc, a produkcja wyrobów u- 
żytkowych wzrosła o 8 proc.

Przemysł radziecki gospo­
darki narodowej w produkcji 
ogólnej wypełnił plan w 104 
proc. Komunikiat podkreśla, 
że znaczny wzrost produkcji 
dał się zaobserwować po prze 
prowadzeniu reorganizacji w 
zarządzaniu przemysłem.

W komunikacie stwierdza 
się również, że podobnie jak

Eisenhower
liczy na młodzież

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Eisenhower prze­

kazał w poniedziałek Kongre­
sowi specjalne pismo, w któ­
rym formułuje zalecenia zwią

w latach ubiegłych, tak i w 
roku 1957 nie zanotowano bez 
robocia w Związku Radziec­
kim.

Po obszernym omówieniu 
sukcesów przemysłu radziec­
kiego i pbdaniu wyników pro 
dukcji wielu gałęzi przemysłu 
komunikat podkreśla z kolei 
sukcesy radzieckie osiągnięte 
w roku ubiegłym w dziedzinie 
rozwoju nauki, techniki j kul­
tury radzieckiej. Wymienia 
ona takie osiągnięcia, jak

zane 
cesu

z „przyspieszeniem pro- 
kształcenia techników i

inżynierów w USA w interesie 
obrony narodowej".

Zalecenia te składają się na 
„tymczasowy program* czte­
roletni przewidujący pomoc 
państwu w dziedzinie szkole­
nia, wyrażającą się w kwocie 
1.600.000.000 dolarów. Fundusz 
ten posłuży m. in. do stworze­
nia 10.000 nowych stypendiów 
rocznych dla studentów, pro­
fesorów i innych pracowników 
naukowych, jak również do sfi 
nansowania „wykładów nie­
których języków obcych na u- 
niwersytetach Azji, Afryki i 
Bliskiego Wschodu". „Jeżeli 
Stany Zjednoczone — oświad­
cza Eisenhower w swym pi­
śmie — chcą utrzymać hege­
monię w świecie, trzeba, aby 
młodzi ludzie byli gotowi do 
wzięcia jak najżywszego u- 
działu w naszych przyszłych 
osiągnięciach".

t becnie zaś podkreśla, że w spra­
wie tej decyduje nie dogmatyzm, 

i lecz interesy USA. To oświadczę- . 
| nie sekretarza stanu komentowa- 
। ne jest, jako pierwsze odejście od 
, jego dotychczasowej pryncypial- ;

nie negatywnej postawy.
Następnym drobnym krokiem | 

| w sprawie zmiany stanowiska
USA wobec Chin Ludowych było • 

' udzielenie zezwolenia matkom 
trzech uwięzionych w Chinach A- 
merykanów, na wyjazd do tego 
kraju oraz wyrażenie chęci kon- ; 
tynuowania rozmów, które od 1954 

I roku prowadzone są w Genewie 
i przez upełnomocnionych ambasa- ' 

dorów — chińskiego z Warszawy 
1 amerykańskiego z Pragi. Do po- 1 
wyższych faktów należy dodać 
pewne koncepcje, rozwijane w 

| niektórych kołach Kongresu, a 
i mianowicie koncepcje warunków, 

jakie strona amerykańska powin ' 
na postawić stronie chińskiej. W 

i zamian za uznanie i dopuszczę- i 
nie Chin do ONZ, wspomniane | 
koła Kongresu uważają, że Chiny 
nowinnj’ zgodzić się na zjednoczę 
nie Korei 1 Wietnamu w drodze 
wolnych wyborów oraz na zwoi- 

i nienie Amerykanów, przebywają- 
■' cych, badż w niewoli, bądź w 
(i więzieniach chińskich, wreszcie 

na pozostawienie snrawy Taiwa- 
। nu i Wysp peskadorów do roz­

strzygnięcia przez plebiscyt za­
mieszkałej tam ludności.

Zdaniem publicysty dziennika 
„Evening Star** — Browna, bar- 
dziej realistycznie rozumujący 

। kongresmeni. wychodzą z założe- 
I nia. Iż Chiny nie potrzebują nic 

i, „ofiarowywać** za swoje miejsce 
w ONZ, „ponieważ czas pracuje 
dla Ch'n“ i w ciągu dwóch — 

li trzech lat Chiny wejdą do ONZ 
bez względu na to, czy b>łzie się 

|j to Stanom Zjednoczonym pod*-
bało, czy nie. Zdaje si ten
ostatni argument jest przyczyna 
zasadnicza pierwszych ozjiak roz­
patrywania przez koła polityczne 
Waszyngtonu, sprawy Chin Ludo 
wych w całym jej aspekcie..

S. O.

na swym koncie ponad 48 min 
m. kw. powierzchni mieszka­
niowej, nie licząc 77 tys. dom 
ków postawionych przez koł­
choźników i inteligencję. Licz 
ba uczących się w Związku 
Radzieckim we wszystkich 
typach szkół wynosi ponad 
55 min.

POWÓDŹ W HOLANDII
Uszkodzenie tamy koło Am­
sterdamu spowodowało po­
wódź, która, na szczęście, nie 

pociągnęła ofiar w ludziach.
Fot.: CAF

BUDAPESZT (PAP)
Dnia 27 bm. rozpoczęła się 

kolejna sesja Zgromadzenia 
Państwowego Węgierskiej Re­
publiki Ludowej. Na porząd­
ku dziennym figurują: referat 
sprawozdawczy premiera re­
wolucyjnego rządu robotni­
czo-chłopskiego i zatwierdze­
nie projektu planu gospodar­
czego na rok 1958.

W swoim expose premier J. 
I Kadar przedłożył parlamen­

towi następujące propozycje 
Rady Ministrów w .sprawie 
zmian w rządzie: Janos Kadar 
w związku z tym, że piastuje 
funkcję pierwszego sekretarza 
KC WSPR, prosi o zwolnienie 
go ze stanowiska premiera. 
Rząd proponuje powierzenie 
tego stanowiska dotychczaso­
wemu pierwszemu wicepre­
mierowi, Ferencowi Munni-

chowi. Ponadto proponuje się, 
by ze stanowiska ministra kul­
tury ustąpił Kallai, który jest 
równocześnie sekretarzem KC 
WSPR. Rząd proponuje, aby 
stanowisko pierwszego wice­
premiera powierzyć Antalowi 
Apro, a tekę ministra kultury 
— Walerii Benke, obecnemu 
prezesowi radia węgierskiego. 
Kadar i Kallai, według pro­
jektu Rady Ministrów, pozo­
staliby członkami rządu jako 
ministrowie bez teki.

Węgierskie Zgromadzenie 
Narodowe przyjęło propozycje 
rządu.

Szmery świata

wypuszczenie pierwszych sztu 
cznych satelitów ziemi, zbudo 
wanie pierwszej na świecie 
radzieckiej międzykontynen- 
talnej rakiety balistycznej, 
zbudowanie największego na 
świecie synchrofazotronu do 
przyspieszania cząstek ato­
mowych, opanowanie produk­
cji stratosferycznych, odrzuto­
wych i turbośmigłowych sa­
molotów pasażerskich.

Przystąpiono do budowy no 
wych elektrowni atomowych 
o mocy 200—400 tys- kilowa­
tów każda.

Omawiając sukcesy w dzie­
dzinie produkcji rolnictwa i 
hodowli komunikat stwierdza 
m. in., że produkcja mleka w 
ZSRR osiągnęła obecnie 95 
proc, produkcji mleka w Sta­
nach Zjednoczonych. Jeśli cho 
dzi o produkcję masła, zgod­
nie z komunikatem, Związek 
Radziecki minimalnie wyprze-
dził Stany

Dochód 
w cenach 
roku 1957

„Wspólny rynek” 
przysparza Francji 
kłoootów ekonomicznych

PARYŻ (PAP)
„Franąja przystąpi do śmiałej 

reorganizacji całokształtu swej 
ekonomiki i administracji, aby 
móc w jak najlepszych warun­
kach partycypować we wspól­
nym rynku europejskim" — 
stwierdza opublikowany w po­
niedziałek przez AFP komuni­
kat, który podkreśla, iż w 
związku z reorganizacją bę­
dzie opracowana specjalna u- 
stawa ramowa. Ustawa ta zo­
stanie przedyskutowana w śro 
dę przez rząd, a pod koniec 
miesiąca wejdzie pod obrady 
parlamentu.

Komunikat wyjaśnia, że za­
sadniczym celem ustawy jest 
jak najlepsze uzbrojenie eko­
nomiki francuskiej, aby była 
w stanie wytrzymać ostrą kon­
kurencję w łonie wspólnego 
rynku". Modyfikacji ma ulec
struktura handlu

W najbliższych dniach 
prcklsmowanie unii federalnej 

między Syriq a Egiptem

Zjednoczone.
narodowy ZSRR, 
iniezmiennych, w 

wzrósł o 6 proc, w
porównaniu z rokiem poprzed I 
nim. Jednocześnie w Związku | 
Radzieckim podjęto szereg 
kroków zmierzających do po­
lepszenia sytuacji material­
nej ludności radzieckiej, m. in. 
podniesiono zarobki najniżej 
zarabiających, obniżono ceny 
na szereg artykułów oraz w 
wielu gałęziach przemysłu 
skrócono czas pracy zachowu­
jąc normalne zarobki.

Następnie komunikat oma­
wia wyniki wykonania planu 
w dziedzinie obrotu towaro7 
wego, budownictwa mieszka­
niowego, które ma w roku ub.

KAIR (PAP)
Prezydent Egiptu Nasser o- 

świadczył w wywiadzie pra­
sowym, iż wszystkie główne 
problemy w sprawie utworze­
nia jednego państwa federal­
nego, składającego się z Syrii 
i Egiptu, zostały uzgodnione. 
Obecnie omawiane są już tyl­
ko detale tego zagadnięnia^
Prezydent Nasser dodał, 
oficjalne proklamowanie 
wego państwa odbędzie 
w ciągu najbliższych dni.

W niedzielę wieczorem

że 
no- 

się

od-
była się 4-godzinna rozmowa 
między ministrem spraw za­
granicznych Syrii Bitarem a 
egipskim ministrem stanu Ali 
Sabrim; omawiano sprawy 
unii federalnej między Syrią 

, a Egiptem. Przypuszcza się, 
I że Bitar wróci do Damaszku 
1 we wtorek, albo w środę u-

Projekt zorganizowania 
światowego festiwalu dziecięcego

WARSZAWA (PAP)
W tych dniach powróciła z 

Budapesztu delegacja Związku

zagranicz-
nego. Duży nacisk położony 
będzie na badania naukowe, 
system podatkowy i celny.

Porcja strzeże 
uczesin ków obrad 
paktu bagdadzkiego

PARYŻ (PAP)
Korespondent agencji Fran­

ce Presse donosi z Ankary, że 
konferencja członków paktu 
bagdadzkiego rozpoczęła się w 
poniedziałek w atmosferze wy­
raźnego zdenerwowania spo­
wodowanej wybuchem w nocy 
z niedzieli na poniedziałek 
dwóch bomb wrzuconych przez 
nieznanych sprawców do 
gmachu ambasady USA i księ­
garni amerykańskiej. Budy­
nek, w którym toczą się obra­
dy otoczony jest — jak pod­
kreśla korespondent — gęstym 
I ordonem policji. Wszystkie 
samochody i przybywające do 
budynku osoby są ściśle kon­
trolowane. Wewnątrz gmachu 
specjalny nadzór roztaczają 

j. policjanci.

Znakomita pamięć
(APl)
Nowy przewodniczący orga­

nizacji „wspólnego rynku”, 
Walter Hallstein, znany jest 
z tego, że na pamięć recytuje 
kanclerzowi Adenauerowi 
tekst wszystkich ważniejszych 
układów podpisanych przez 
Niemiecką Republikę Federal 
ną. Jeżeli będzie on równie 
dobrze znał wszystkie akta or­
ganizacji „wspólnego rynku”, 
nie będzie trzeba zatrudniać 
tam żadnych urzędników, (m)

Ostrożnie z...
uspokajaniem

(API)
Panowie i Panie, nie nadu-* 

żywajcie środków uspokajam
jących, choćby was nieraz

zgodniwszy wszelkie szczegóły

„szlag trafiał”. Możecie się 
narazić na (przykrą niespo­
dziankę. Doświadczenia prze­
prowadzone na szczurach w 
uniwersytecie w Helsinkach 
wykazały bowiem, że zbyt du 
że ilości środków uspokajają-

{cych mogą spowodować zmia- 
związane z proklamowaniem 1 
unii federalnej między Egip- |
tem a Syrią.

nę płci. Lepiej już więc być 
trochę narwowym, niż dener-
wować się później. (m)

Howa fala niepokoju
w Wenezueli

Harcerstwa Polskiego, która 
uczestniczyła tam w konferen­
cji przedstawicieli 13 dziecię­
cych organizacji krajów euro­
pejskich, będących członkami 
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej.

W

B. prezydent Wenezueli Perez 
Jimenez.

Fot.: caf

Sorbona przeciw 
Sagance

(APl)
W Paryżu nakręca się obec­

nie film na podstawie powieś­
ci Franęoise Sagan „Pewien 
uśmiech”. Gdy reżyser zwró­
cił się do władz Sorbony z proś 
bą o pozwolenie nakręcenia 
jednej ze scen na dziedzińcu 
uniwersytetu, odpowiedziano 
mu z oburzeniem: „Dla Sagan, 
ki nie damy ani jednego cen­
tymetra kwadratowego”, (m)

Uczestnicy 
informują
ZHP

konferencji — 
przedstawiciele

wystąpili z pro-
ZMARŁ BRAT PREZYDENTA I 

EISENHOWERA
W Kansas City zmarł w nie­

dzielę brat prezydenta Eisenho­
wera — Arthur Eisenhower. Zmar­
ły liczył 71 lat 1 był swego czasu 
bankierem.

JEMEN ODRZUCA „POMOC” 
AMERYKAŃSKĄ

Król Jemenu imam Achmed od­
rzucił propozycję amerykańskiej 
„pomocy” ekonomicznej dla Je­
menu w wysokości miliona dola­
rów. W zamian za ofiarowaną po­
moc Stany Zjednoczone zażądały 
ol Jemenu wyrażenia zgody na 
budowę czterech stacji radaro­
wych w górach Jemenu.

170 OFIAR HURAGANU
Wzdłuż wybrzeży Janonii prze­

szedł gwałtowny huragan. Zatonę­
ło okoio 10 statków rybackich oraz 
statek-prom kursujący między wy­
spami. Według niekompletnych 
danych, około 170 osób straciło 
życie.
SZWAJCARZY ZA KARTELAMI

W Szwajcarii odbyło się refe­
rendum ludowe na temat, czy w 
kraju tym nadal mają istnieć kar­
tele 1 inne tego rodzaju związki 
przemysłowców, czy też nie. 550 
tys. Szwajcarów wypowiedziało 
się za dalszym istnieniem karteli, 
a 192 tysiące — przeciwko.
SAMOT.OTY DO ZWALCZANIA 

ŁODZI PODWODNYCH
W Tokio została podpisana umo­

wa japońsko-amerykańska w spra­
wie produkcji w Japonii samolo­
tów dla zwalczania łodzi podwod­
nych.

pozycją zorganizowania w 1960 
roku światowego festiwalu 
dziecięcego z udziałem kilku 
tysięcy dzieci z różnych kra­
jów. Wszystkie sprawy doty­
czące daty, miejsca i spraw 
związanych z organizacją fe­
stiwalu przedyskutowane bę­
dą przez poszczególne organi­
zacje będące członkami ŚFMD.

Członkowie delegacji ZHP 
stwierdzili, że pobyt w Buda­
peszcie wykorzystali również 
na nawiązanie bliższych kon­
taktów harcerstwa z organiza­
cjami pionierskimi Europy. 
Omówili oni m. in. sprawy u- 
działu naszych harcerzy w obo 
zach międzynarodowych, or­
ganizacji tych obozów w Pol­
sce oraz wymiany materiałów 
i informacji o życiu młodzieży 

| w różnych krajach.

Henni za rozmowami
Wschód-Zachód

RZYM (PAP)
Przemawiając w niedzielę na

wiecu przedwyborczym w Aver- 
sa sekretarz generalny Włoskiej 
Partii Socjalistycznej! Piętro Nen- 
ni wypowiedział się za przystą­
pieniem do rozmów między Wscho 
dem a Zachodem. Nenni sprzeci­
wił się tworzeniu baz wyrzutni 
rakietowych na terytorium Wioch.

NOWY JORK (PAP)
Według doniesień agencyjnych 

w nocy z soboty na niedzielę od­
była się nadzwyczajna seśja junty 
wojskowej, co wywołało w Cara­
cas nową falę niepokoju i pogło­
sek o możliwości dokonania za­
machu stanu przez zwolenników 
Jlmeneza.

W niedzielę powrócił z Nowego 
Jorku do Caracas przywódca par­
tii liberalnej „Unia Republikańsko- 
Demokratyczna” Ivovlto Villalba. 
W roku 1952 „Unia Republikańsko- 
Demokratyczna” odniosła zwycię­
stwo w wyborach, jednakże sfał­
szowanie ich wyników pozwoliło 
dojść do władzy Jimenezowl. Od 
tego czasu Villalba przebywał na 
wygnaniu. Na lotnisku w Caracas 
przybywającego Villalbę witało o- 
koło 5 tys. osób. Po wylądowaniu 
Villalba Wygłosił przemówienie 
transmitoi’ ane przez radio, w któ­
rym oświadczył m. in., że naka­
zem chwili jest zachowanie je­
dności pomiędzy wszystkimi par­
tiami stojącymi w opozyęjl w sto­
sunku do dyktatury Jimeneza z 
partią komunistyczną włącznie.

Junta wojskowa oświadczyła, że 
jej siły zbrojne sprawują całkowi­
tą kontrolę nad sytuacją w kra­
ju. Jednakże nastrój niepokoju nie 
ustępuje, a środki ostrożności są 
zachowywane nadal.

Idealny 
strip tease

(API)
Smithsonian Institute w Wa 

szyngtonie zademonstrował 
ostatnio naturalnej wielkości 
dziewczynę, z przezroczystych 
mas plastycznych, wykonaną 
na zamówienie Ameryki przez 
Muzeum Zdrowia w Kolonii. 
Modelowi zostało nadane imię 
Brunhilda. Kosztowała ona 
12.000 dolarów. Przewiezienie 
jej i ustawienie w sali Smith­
sonian Institute kosztowała 
dodatkowo 2.500 dolarów.

Idealnie odtworzony model 
o pięknych kształtach jest naj 
bardziej skomplikowanym tego 
rodzaju dziełem na świecie. 
Ustawiony na piedestale po­
środku sali obraca się wolno 
dokoła, a wmontowany w pod­
stawę głośnik informuje pu­
bliczność o funkcjach uwi­
docznionych organów.

Raz po raz któryś z 25 or­
ganów w przezroczystym ciele 
zapala się i głos kobiecy po- 
daje: „to jest moje serce”, to 
jest moja wątroba” itd.

Brunhilda mieni się kolora-i 
mi. Jej aluminiowe kości są 
białe, inne organy mają bar­
wę czerwoną, pomarańczową i 
musztardową. Jej żyły, arterie, 
nerwy i gruczoły limfatyczne 
zabarwione są kolorami: błękit 
nym, zielonym, czerwonym i 
żółtym.

Twórcy Brunhildy oświad­
czyli, że została ona wykona­
na na wzór modelki — 28-let-. 
niej dziewczyny.

Amerykańscy dziennikarze 
w reportażach z otwarcia wy- 

■ stawy twierdzą, że jest to naj- 
> bardziej idealny strip tease, 
t jaki oglądali.

b. z. ,



OdpowiadamyKolejnośćma znaczenie
Niemal codziennie poczta 

przynosi nam listy od Czytel­
ników, w których zawarte są 
pytania, związane ze zbliżają­
cymi się wyborami. Onegdaj 
ob. B. W. z Poznania i paru 
innych wyborców zapytywali, 
jakie znaczenie ma kolejność 
zamieszczenia kandydatów na 
liście.

W istocie, kolejność nazwisk 
na liście kandydatów ma zasad 
nicze znaczenie. Jak nam wska 
zuje ordynacja wyborcza, kan­
dydatów umieszcza się na li­
ście w kolejności pierwszeń­
stwa do uzyskania mandatu. 
Analogicznie wydrukowane są 
nazwiska kandydatów na kart 
kach do głosowania. Kolejność 
nazwisk na listach kandyda­
tów ustalały komisje porozu­
miewawcze stronnictw poli­
tycznych, wspólnie z komiteta­
mi Frontu Jedności Narodu.

Głos uważa się za oddany na 
wszystkich kandydatów nie 
skreślonych z karty do głoso­
wania, jednakże tylko w takiej 
ilości, w jakiej w danym okrę­
gu wybiera się radnych. Ozna­
cza to po prostu, że jeżeli np. 
w okręgu wybiera się ośmiu 
radnych, a na karcie pozosta­
nie — przykładowo — nie skro 
tlonych nazwisk dziesięć, głos 
uważa się za oddany tylko na 
kolejnych ośmiu kandydatów 
od góry nie skreślonych.

Wyniki wyborów zależą o- 
czywiście wyłącznie od liczby 
uzyskanych przez poszczegól­
nych kandydatów głosów we 
wszystkich obwodach gloso­
wania. Jednakże i tu kolejność 
na liście może mieć znaczenie, 
gdyby się zdarzyło, że dwóch 
kandydatów uzyskało liczbę 
głosów identyczną, a radnym 
zostać może tylko jeden z nich 
z uwagi na określoną dla okrę­
gu liczbę mandatów, (p)

Instytuty resortowe na cenzurowanym
IV aj wyższą troską o poziom 

’ nauki polskiej i jej roz­
wój podyktowane były ostat­
nie obrady sejmowej Komisji 
Oświaty i Nauki. Od czasu I 
Kongresu Nauki Polskiej nie 
słyszeliśmy głosów tak głębo­
ko analitycznych i szeroko 
ujmujących zagadnienia, jak 
na posiedzeniu tej komisji, 
gdy ścierały się poglądy na 
najistotniejsze problemy dy­
daktyki i nauki polskiej.

Zda jemy sobie sprawę, że 
sumy jakie przeznaczyć może 
nasz kraj na badania nauko­
we i kształcenie kadr nauko­
wych nie dosięgają poziomu 
niektórych krajów europej­
skich. Są one jednak wieksze 
niż np. w Hiszpanii, Włoszech 
czy 'Grecji. Chodzj więc o to, 
aby przeznaczone sumy naj­
bardziej celowo i rozumnie 
zużytkować. Cieszymy się 
więc, gdy Polska Akademia 
Nauk, idąc z postępem czasu,

a pozostałe sprowadzić dc roli 
komórek organizacyjno-tech­
nicznych.

Bardziej zasadniczą niż 
kwestia instytutów resorto­
wych jest sprawa centralnego 
planu rozwoju nauki polskiej. 
Jak się okazuje planu takiego 
nie posiadamy.. Obecnie

Guzik FILM

przeznacza, choć może z u-
szczerbkiem dla wielu gałęzi 
badań, ze swej dotacji pra­
wie połowę na Instytut Ją­
drowy. Chcemy dotrzymać kro 
ku nauce światowej.

Skoro nie możemy rozporzą 
dzać większymi środkami na 
badania naukowe, trzeba skru 
pulatnie zbadać celowość wy­
datkowania każdej złotówki. 
Niezmiernie żywą dyskusję 
spowodowało wystąpienie po­
sła Jana Szczepańskiego oce­
niającego instytuty resortowe. 
Poseł Szczepański był zdania, 
że podział kredytów zbytnio 
uprzywilejowuje instytuty re­
sortowe kosztem wyższych za 
kładów naukowych.

Zdaniem innego posła —< 
Henryka Jabłońskiego taki 
stan rzeczy jest wynikiem 
dawnej koncepcji, dającej pier 
wszeństwo naukom bezpo­
średnio pożytecznym dla ży­
cia z pominięciem teorii. Sku­
tek jest taki, że nauki ekspe­
rymentalne u nas nie dotrzy­
mują obecnie kroku. Dorobek 
naukowy instytutów resorto­
wych jest mniejszy niż PAN 
i szkół wyższych. Jaki stąd 
wniosek? Poseł Makarczyk 
wysunął propozycję, aby część 
tych instytutów połączyć i 

I przekształcić w instytut PAN,

w W arszawie
Maria Stuart"

zykj eksperymentalnej, a 
my ich kilkadziesiąt.

Zagadnienie kto będzie 
rował całą -nauką polską

szkolnictwo wyższe kierowane 
jest przez wiele różnych re­
sortów. Wynikiem tego jest 
powstawanie nadmiernej iloś 
ci placówek, a co za tym idzie, 
rozdrobnienie globalnej kwo­
ty przeznaczonej na naukę. 
Stać nas np. na prowadzenie 
na średnim poziomie europej­
skim najwyżej 5—6 katedr fi-

ma-

kie- 
jest

sprawą zasadniczą. Minister­
stwo Szkolnictwa Wyższego 
i PAN powinny wyłonić współ 
ne ciało, kierujące całą poli­
tyką w dziedzinie nauki. Na 
tym stanowisku stanęła ko­
misja i minister szkolnictwa 
wyższego — Żółkiewski.

Sprawa jednolitego kierow­
nictwa rozwojem nauki w Pol 
sce wymaga głębszych stu­
diów. Winny one znaleźć wy­
raz na najbliższym Kongresie 
Nauki Polskiej.

H. BARAŃSKI

25 bm. odbyła się w Państwo­
wym Teatrze Polskim w War­
szawie premiera „Marii Stuart” 
J. Słowackiego w reżyserii Ro­
mana Zawistowskiego. Sceno-
grafia — Otto Axera. W 
głównej występuje Nina 

' drycz.
Na zdjęciu: Maria Stuart 

na Andrycz).

roli 
An-

(Ni-

Fot. — CAF

Migawki

z pętelką
Jaki to zły duch skusił mło 

dego reżysera, by zadebiu­
tować tak niefilmową hi­
storią jak to opowiadanie 
M. Hłaski? Toć doświad­
czony filmowiec miałby 
mnóstwo kłopotów, aby 
to opowiadanie (któremu 
bynajmniej nie odma­
wiam wartości literac­
kiej) rozruszać f i 1 m o- 
w o, pokazać jego psy- 
eholog.czne treści poprzez 
ruch wydarzeń. Woj­
ciech Has, trzymając się 
zbyt kurczowo literackiego 
pierwowzoru, zabrnął w 
ślepą uliczkę. Jego „Pętla” 
jest arcystatyczna i wręcz 
nudna — co stoi w żywej 
sprzeczności z opowiada­
niem. Nic dziwnego, skoro 
większość scen rozegrano w 
dialogach (pióra M. Hłaski). 
To, co interesowało w czy­
taniu (dzięki marginesowi

jaki zawsze literatura po­
zostawia wyobraźni czytel­
nika), z ekranu, z ust kon­
kretnych już bohaterów — 
brzmi często melodrama­
tycznie, a czasem bardziej
Diż melodramatycznie.

refleksje
wspomnienia

Zebrani na centralnej aka­
demii obchodu 15-tej rocznicy 
powstania ZWM w sali war­
szawskiej „Romy" — nie czują 
się byłymi członkami organi­
zacji. Są po prostu działacza­
mi. Będą ZWM-owcami przez 
całe życie. I dlatego rozmowy 
w hallu Opery Warszawskiej, 
przeplatane wspomnieniami 
dawnej walki i pracy dotyczą 
przede wszystkim zadań na 
dziś, na jutro. •

— U nas w kopalni — mówi 
Adam Nówek, cytade łowiec, 
były przewodniczący ZWM w 
śródmieściu Poznania, pracu­
jący od 10 lat w górnictwie — 
wzrósł po weryfikacji autory­
tet partii. Zmalała absencja. 
Wzrosło iDykonanie planu.

— Przygotowuję pracę do­
ktorską — opowiada Janek. 
Tarłowski, członek ZWM z 
okresu okupacji, jeden z za­
łożycieli organizacji poznań­
skiej.

— Dorobiłem się czwórki 
dzieci — śmieje się serdecznie 
chłopak o złotym sercu, jeden 
z najlepszych instruktorów 
poznańskiego ZWM Czesław 
Gmyrek, obecnie kapitan WP 
garnizonu warszawskiego.

— Pragnę aby były mądre 
i prawe. Potrzeba nam prze­
cież jak najwięcej takich ludzi.

ka Kowalskiego, tak bardzo 
łubianego w Poznaniu długo­
letniego przewodniczącego ZG 
ZWM. Jakaś trójka uczestni­
ków spotkania dyskutuje na­
miętnie w kuluarach z mini­
strem Żółkiewskim. Jest gwar 
no i radośnie.

A kiedy szeregiem, pod rę­
kę wracamy nocą ulicami War 
szawy, przypominają się raz 
jeszcze dawne zjazdy, zloty i 
odprawy. Jednocześnie czaje­
ni y wszyscy dobrze, że dzień 
dzisiejszy jest inny, trudniej­
szy, tym bardziej więc potrze­
bujący wysiłku naszych rąk 
i umysłów. Bo ojczyźnie nigdy 
nadto naszej miłości i odda­
nia.
Zofia Mosiężna-Andrzejewska

CO osobiście Panu najbar­
dziej „leży11? Czemu 

przede wszystkim chciałby 
Pan poświęcić uwagę?

— ...Właściwemu zagospoda­
rowaniu strefy podmiejskiej 
Poznania, ściślej: powiatu po­
znańskiego. Uważam, że go­
spodarka podmiejska powinna 
być intensywna. A więc — 
hodowla na wysokim poziomie 
(mleko!), uprawa warzyw i sa 
downictwo. Wynika stąd ko­
rzyść 1 dla mieszkańców mia­
sta, i dla rolnika. Poza tym u- 
ważam, że koniecznie zadbać 
należałoby o drogi lokalne wo 
kół Poznania. To wstyd, żeby 
nie można było dojechać np. 
do Promna inaczej, jak przez
Kostrzyn Pobiedziska.
Wprawdzie przez Poznań prze 
biegają ważne szosy, ale wo­
koło miasta dojechać z jednej 
miejscowości do drugiej trud­
niej może niż w którymkol­
wiek powiecie. Poza tym uwa­
żam za konieczne rozwijanie 
przetwórstwa owocowo-wa­
rzywnego. To daje zajęcie lu­
dziom i ulgę gospodyniom do­
mowym, nie mówiąc o zdro­
wiu ..

CO było, zdaniem Pana, sła­
bą stroną dotychczasowej 

WRN?

Znów usłyszeliśmy znany 
(dobrze znany!) dialog w 
typie: „Ona: no, to ja już 
pójdę. On: odchodzisz? Ona: 
tak, idę. On (z natchnioną 
twarzą): nie odchodź!” Zu­
pełnie jak w tej operze, 
gdzie chór śpiewając „oj, 
idźmy stąd, oj, idźmy stąd!” 

— przez dłuższy czas nie 
rusza się ż miejsca.

Myślę, że takie zasupłane 
dialogi jak w „Pętli11 zdarzać 
się będą tak długo, dopóki’ na­
si niektórzy filmowcy nie zro­
zumieją, iż literatura dosłow­
nie przenoszona na ekran w 
niewidzialny sposób zmienia 
się najczęściej w pasztecik na­
der trudny do strawienia.

Druga sprawa. Rozu­
miem, że można było po­
przestać na filmowej agitce 
antyalkoholowej. Ale re­
żyser postanowił być wier­
nym opowiadaniu. Rozgry­
wa się ono w płaszczyźnie
psychologicznej. więc

— Daleki jestem od potępia­
nia w czambuł tego, co zrobi­
ła dotychczasowa Wojewódz­
ka Rada w Poznaniu, co zro­
biły rady narodowe naszego 
województwa w ogóle? Pamię­
tajmy o warunkach, w jakich 
one pracowały, o fasadyzmie, 
o krępowaniu im rąk. No i — 
o potoku przepisów, płyną­
cych z góry.

CO wydaje się Panu naj­
ważniejsze w pracy przy­

szłej WRN?
— Nim do tego przejdę — 

parę uwag ogólnych. Społe­
czeństwo oczekuje, że nowa 
WRN pracować będzie jak naj 
bardziej „z głową“, że w peł­
ni będzie gospodarzem. Uwa­
żam, że do tego konieczna 
jest chęć społecznego działa­
nia u każdego z radnych i za­
kreślenie sobie przez każdego 
zadań do wykonania. Trzeba 
będzie łączyć reprezentowanie 
interesu wyborców swego o- 
kręgu z ogólnym interesem 
wielkopolskiego społeczeństwa. 
Niezbędne będą częstsze roz­
mowy z wyborcami — dla wy 
słuchania postulatów i dla wy 
jaśnienia niektórych spraw. A 
podstawowym zadaniem dla po 
znańskiej WRN pozostaje — 
jak sądzę — rolnictwo, a mo­
że właściwiej byłoby powie­
dzieć: sprawy wsi. Wiąże się 
z tą wsią wiele zagadnień; i 
budownictwo dla parcelantów, 
i poprawa magazynowania na­
wozów sztucznych, i systema­
tyczne usuwanie zaniedbań po

Wylosowali 
samochody

25 
wie 

i nie 
dla

bm. odbyło się w Warsza- 
II kolejne publiczne losowa- 
samochodów, przeznaczonych 
posiadaczy premiowych ksią-

żeczek oszczędnościowych PKO. 
Spośród 5.350 książeczek oszczęd­
nościowych, uczestniczących w 
losowaniu z województwa poznań 
skiego — 7 zostało premiowa­
nych.

Samochody (5 „Warszaw11, „Wart 
burg“ i ,,P-70“) otrzymają szczęś­
liwi posiadacze premiowych ksią­
żeczek oszczędnościowych, nr nr:

UO 100226, UO 100302, UO 100968, 
i UO 103784 z Poznania, UO 97545 —

ze Swarzędza, UO 105753 — ze Sro 
dy oraz UO 101944 — z Ostrowa 
Wlkp.

W ciągu pół roku w wojewódz­
twie poznańskim już 14 posiada­
czy premiowych książeczek osz­
czędnościowych otrzymało samo­
chody.

Książeczki oszczędnościowe pre­
miowane samochodami można za­
kładać w każdym Oddziale PKO.

W Stutthofie

przedniego okresu, pomoc
dla spółdzielczości. Horoskopy 
dla pracy nowej WRN są do­
bre. Bez Skrępowania, w opar­
ciu o nową ustawę, w nowym 
składzie...

No, oczywiście, zaraz na 
wstępie domyśliliście się, że 
rozmawialiśmy z kimś, zwią­
zanym ze sprawami rolnymi, 
ze sprawami wsi. Tak. — Na­
szym rozmówcą był wicepre­
zes Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL w Poznaniu — Józef Wro 
niak. Jak wynikało z rozmo­
wy, prezes Wroniak, kandydu 
jący do WRN w powiecie po­
znańskim, interesuje się jed­
nakże żywo i problemem... zao
patrzenia 
tym — i

Poznania.
uwaga, niewiasty!

poza

Prezes Wroniak jest równo­
cześnie przewodniczącym To­
warzystwa Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej, niedawno powsta 
łego w Poznaniu. TKWP po­
maga kobietom w nauce go-
towania, 
darstwa, 
wentarza 
słowem,

prowadzenia gospo- 
domu. hodowli in- 

drobnego. Jednym 
zajmuje się wszyst-

kim tym, co ułatwia codzien­
ne życie i pomaga je lepiej 
zorganizować.

Zet

— Jeszcze 
wtrącam.

jak potrzeba

powsłanie
muzeum martyrologii

Wczoraj minęła 15 rocznica 
wyzwolenia obozu zagłady w 
Oświęcimiu. W tym okresie 
wyzwolony został również 
obóz koncentracyjny w Stutt­
hofie, gdzie zginęło ok. 85 tys.

trzeba psychologizować, tzn. I 
jak najgłębiej pokazać j 
głównego bohatera. Zamiar I 
szczytny i godny pochwa- [ 
ły. Cóż, kiedy reżyser, usi­
łując skupić uwagę widza i 
na postaci bohatera, od- | 
realnił jednocześnie tło. A i 
więc postąpił zupełnie od- ’ 
wrotnie niż ongiś B. Wil- I 
der w „Straconym weeken­
dzie” i Allegret w „Odro­
dzonych”. Gerard Philipe — 
że sięgnę do drugiego z 
przykładów — był praw­
dziwym pijakiem, pokaza­
nym na tle wyjątkowej co 
prawda, ale zawsze realnej 
scenerii. Twórcy „Pętli” । 
natomiast, z powodu zbyt ; 
wybujałych skłonności do 
psychologizowania, przy- | 
trafiła się nieprzyjemna i 
przygoda: wraz z nie bar- , 
dzo odczuwaną „głębią” na­
rodziło się wiele pretensjo- > 
nalnych chwytów i popisy­
wania się udziwnieniami. ;

Spotkanie w salach
dium Rady Ministrów 
rakter rodzinnego 
Przedstawiciele partii

Prezy- 
ma cha 
święta, 
i rządu

osób — więźniów 
Danii, Norwegii, 
wacji i ZSRR.

Ostatnio zapadła

z Polski, 
Czechosło-

decyzja u-

razem ze swymi wychowanka 
mi, współtowarzyszami walki 
— wspominają, gawędzą, tań­
czą dziarskie polki i oberki.

Praca w ZWM posiadała 
widać moc cudownego eliksiru 
młodości. Doprawdy w tej sali 
nie ma starych. Płynie pio­
senka za piosenką. Splatają 
się dłonie w przyjaznym u- 
ścisku. Matka Janka Stacho­
wiaka gawędzi z matką Jan­
ka Krasickiego. Grupa poz­
naniaków otoczyła matkę Ol-

porządkowania tego obozu i 
uczynienia tutaj wielkiego mu 
zeum martyrologii, które przy 
pominąć będzie przyszłym po­
koleniom bestialstwa hitle­
ryzmu.

W związku z tym wyjeżdża 
dzisiaj do Stutthofu specjalna 
komisja ZBOWiD i Prezydium 
WRN w Gdańsku, która ustali 
zakres i termin prac odbudo­
wy i uporządkowania terenu 
obozu oraz utworzenia muze­
um pamiątek po pomordowa-
nych. (PAP)

Imię Nuny Młodziejow- 
* skiej-Szczurkiewiczowej 

związane jest z dziejami tea­
tru polskiego na początku XX 
wieku nie tylko w Poznaniu, 
lecz również w Wilnie.

Był rok 1906, pierwszy rok 
wywalczony w drodze rewo-

Ze wspomnień

o Nunie
lucyjnej na 
Ożywiły się 
skie polskie

rządzie carskim, 
zespoły amator- 

(„Lutnia”), litew-
skie i białoruskie. Życie kul­
turalne litewskie osłabione 
eksterminacyjną polityką car­
ską i skupione głównie w 
Kownie nie mogło stworzyć 
teatru litewskiego, Białorusini 
siły naukowo-literackie kon­
centrowali w Mińsku. Jedynie 
ludność polska, pomna świet­
nych tradycji początku XIX 
wieku, zakrzątnęła się nad u- 
tworzeniem stałego teatru poi 
skiego. Mieszczaństwo wileń­
skie było biedne, a znacznie 
zamożniejsze ziemiaństwo pol­
skie nie kwapiło się z ofiar­
nością na powołanie do życia 
stałej sceny polskiej.

Wtedy to, w 1906 r. nadesz­
ła wieść, że młodziutka, 19-let 
nia ziemianka wołyńska Ma­
ria Antonina Młodziejowska, 
zwana w szkole dramatycznej 
w Warszawie Nuną, zjeżdża 
do Wilna, aby swoje mienie 
przeznaczyć na stały teatr 
polski. W Warszawie powstaje 
zespół aktorski, w którym ro-

lę reżysera 1 administratora 
obejmuje, lwowianin, Boles­
ław Szczurkiewicz, późniejszy 
małżonek Nuny Młodziejow- 
skiej i następnie długoletni 
dyrektor Teatru Polskiego w 
Poznaniu.

Jest początek jesieni 1906 r. 
Społeczeństwo polskie, nie ma 
jąc swego budynku teatralne­
go, otrzymuje pozwolenie od 
„Gorodskoj Dumy" (magistra­
tu) uległego prądom wolnościo 
wym, na urządzenie w nowo 
wybudowanej sali miejskiej, 
obecnej Państwowej Filharmo 
nii Litewskiej, przedstawienia 
polskiego. Dzień ten (niestety 
daty i tytułu widowiska nie 
pamiętam) stał się świętem 
sztuki w Wilnie. Przybyli na 
otwarcie Teatru Polskiego 
prócz przedstawicieli społe­
czeństwa polskiego, również 
przedstawiciele rosyjskiego i 
litewskiego. Lśniące fraki i 
suknie balowe w wypełnionej 
po brzegi sali. Na scenie przed 
kurtyną ukazała się wzruszo-

na Nuna Młodziejowska. Mó­
wił, zapomniany dziś wybitny 
poeta, Czesław Jankowski, mó 
wili inni, a na scenę sypały się 
z parteru i balkonów kwiaty.

Nuna Młodziejowska, uwiel­
biana przez społeczeństwo do­
kładała niemal do każdego 
przedstawienia, gdyż ambicją 
jej było utrzymanie sceny na 
wysokim poziomie. Po 5 la­
tach w 1911 roku po zmaga­
niach się z trudnościami finan 
sowymi, zubożała Nuna Mło­
dziejowska - Szczurkiewiczowa 
opuściła Wilno, obejmując 
Teatr Polski w Poznaniu.

Nie znalazł się nikt spośród 
,,żubrów“ litewskich, który by 
dopomógł ofiarnej artystce w 
utrzymaniu sceny polskiej. 
Przeździeccy, Korwin-Milew- 
scy, Woyniłłowicze, Tyszkiewi- 
cze, Wagnerowie przedkładali 
„złote wybrzeże" nicejskie i 
Monte Carlo nad scenę polską 
w Wilnie. Mieli nawet za złe 
pannie Nunie, że trwoni fortu­
nę na teatr i w „klubie szla­
checkim" odbyli pamiętną na­
radę po pierwszym przedsta­
wieniu teatru polskiego, czy 
można aktorkę Młodziejowska 
przyjmować w tzw. „salonach". 
Na tym tle jakże wyraźnie od­
cina się sylwetka znakomitej 
aktorki i społeczniczki.

Fr. HRYNIEWICZ

Całość rozgrywa się w Ja­
kimś mięście nie z tej ziemi, . 
wyludnionym prawie z normal- , 
nych ludzi na rzecz „nastrojo- 4 
wych marionetek11: dziewczyn- ■ 
ki skaczącej z uporem przez i 
sznurek, zegarmistrza regulu­
jącego zegar, trumniarza, mie­
rzącego trumny przy pomocy ( 
kija z podziałką (!). Potrzeba j 
więcej? Proszę bardzo: oto ■ 
drugi karawaniarz pyta „któ­
ra godzina?11 tonem, jakby i 
chciał powiedzieć „widzę : 
śmierć na twej twarzy11. Pod­
kreślam, że nie chodzi mi o ; 
w y b ó r, lecz o funkcję,; 
jaką te postaci spełniają. Nie 
są to żywi ludzie, zaobserwo- ! 
wani „przy okazji11. Ich funk- - 
cja artystyczna polega właśnie 
na stworzeniu nastroju. Tylko, | 
że w ślad za tym poszło dale- ; 
kie odrealnienie wydarzeń 1 
całość popłynęła w sferę dziw­
nej nieco bajeczki.

Dodajmy do tego, że wszyscy 
milicjanci pochodzą z r. 1956, 
takoż krój kołnierzyków koszul 
bohaterów i okładka tygodni­
ka „Film11, natomiast wnętrza 
(mieszkania, kawiarnia, knaj­
pa, ich atmosfera) wystylizowa­
no na lata trzydzieste. Trzeba 
było jednak bardziej liczyć się 
z widzem, który w większości 
tej całej ponurej historii nie 
traktuje poważnie. W tym 
miejscu „esteci11 skrzywią się z 
niesmakiem, zaczną mówić o 
sztuce przez wielkie „S“, o 
symbolu i metaforze. Ośmielam 
się tedy przypomnieć, że nie 
każdy udziwniony wywijas 
tworzy taką sztukę. Najczęściej 
zaprzepaszcza ją w samym za­
rodku.

Zgodnie z koncepcją ca­
łości, Holoubek (jako Kuba) 
jest nie tyle pijakiem pol­
skim, ile pijakiem demo-
nicznym. Stosownie do tego 
mobilizuje wszelkie
we środki aktorskie 
ka) psychologicznie 
większego skutku.
zdaniem, 
„się czuje

momenty

możli- 
(mimi-
i bez 
Moim 
które

miał raczej Fi-
jewski w roli pijackiego 
półdemona nr 2.

„Hłasko jest 
spięć, zestawień

mistrzem 
i kontra-

stów sytuacyjnych” 
— wyczytałem w progra­
mie (podkr. moje). Osobiś­
cie wolę Hłaskę czytać. I 
wierzyć, że w przyszłości — 
być może — nauczy się pi­
sać dla filmu (tzn. właśnie 
sytuacyjni e)!...

Janus® Biniek ,



USTAWA
W celu:

•— ustawowego określenia za­
kresu działania rad narodo 
wych i dalszego rozszerza­
nia ich uprawnień,

— prawidłowego ustalenia 
kompetencji organów rad 
narodowych,

' — umocnienia samodzielności 
rad narodowych, przy rów­
noczesnym ustaleniu u- 
prawnień nadzorczych, nie­
zbędnych dla realizacji jed 
nolitej polityki w pań­
stwie,

stanowi się, co następuje:

ROZDZIAŁ I

PRZEPISY OGÓLNE

ART. 1.

1. W Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej władza należy do 
ludu pracującego miast i wsi.

2. Rady narodowe w groma 
dach, osiedlach, miastach, 
dzielnicach większych miast, 
powiatach i województwach 
są organami władzy państwo­
wej ludu pracującego i wyra­
żają jego wolę.

ART. 2.

1. Rady narodowe są wybie 
ranę przez ludność.

2. Radni są odpowiedzialni 
.przed swymi wyborcami i mo 
gą być przez nich odwoływa­
ni.

3. Tryb przeprowadzania wy 
borów oraz odwoływania rad­
nych określa ordynacja wybór 
cza do rad narodowych-

ART. 3.

1. Rady narodowe kierują 
na swoim terenie działalno­
ścią gospodarczą, społeczną i 
kulturalną; należą do nich 
wszystkie sprawy w zakresie 
władzy i administracji pań­
stwowej, nie zastrzeżone na 
rzecz innych organów.

2. W szczególności do zakre­
su działania rad narodowych 
należą sprawy:

1. ochrony porządku i bez­
pieczeństwa publicznego,

2. rolnictwa,
3. przemysłu terenowego i 

rzemiosła,
4. budownictwa terenowego, 

inspekcji budowlanej, za­
budowy miast i wsi,

5. gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej,

6. handlu wewnętrznego,
7. skupu,
8. budowy i utrzymania 

dróg oraz transportu dro­
gowego,

9. gospodarki wodnej,
10. oświaty i kultury,
11. zdrowia, kultury fizycz­

nej, turystyki,
12- zatrudnienia,
13. rent i pomocy społecznej,
14. finansów,
15. inne sprawy administra­

cji państwowej, w zakre­
sie przewidzianym w obo 
wiązujących przepisach.

3. Radom narodowym przy­
sługuje w zakresie przewidzia 
nym niniejszą ustawą lub 
przepisami szczególnymi pra­
wo kontroli i koordynacji dzia 
łalności nie podporządkowa­
nych im organów państwo­
wych. instytucji i jednostek 
gospodarczych.

ART. 4.

Rady narodowe dbają o co­
raz lepsze zaspokojenie po­
trzeb ludności i o wszech­
stronny rozwój terenu, wią- 
żąc jego potrzeby z zadaniami 
ogóln ©państwowymi.

ART. 5.

Rady narodowe czuwają 
nad przestrzeganiem prawo­
rządności ludowej, ochraniają 
własność społeczną, zabezpie­
czają prawa obywateli, współ 
działają w umacnianiu obron 
ności i bezpieczeństwa pań­
stwa.

ART. 6.

Rady narodowe zwalczają 
przejawy samowoli i biuro­
kratycznego stosunku do oby­
wateli oraz czuwają nad wy­
konaniem przez obywateli o- 
bowiązków względem pań­
stwa.

ART. 7-

1. W ramach uprawnień na 
'danych im przez ustawy, ra-
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dy narodowe wydają przepi­
sy powszechnie obowiązujące 
na danym terenie.

2. Rady narodowe mogą wy 
dawać w szczególności zarzą­
dzenia porządkowe w celu 
ochrony, bezpieczeństwa, spo­
koju i porządku publicznego 
w zakresie nie unormowanym 
odrębnymi przepisami. Zasa­
dy i tryb wydawania zarzą­
dzeń porządkowych określa 
ustawa.

ART. 8.

1. Rady narodowe umacnia­
ją więź władzy państwowej z 
ludem pracującym miast i 
wsi, przyciągając coraz szer­
sze rzesze ludzi pracy do u- 
działu w rządzeniu państwem.

2. Przy wykonywaniu swo­
ich zadań, rady narodowe ko­
rzystają z inicjatywy i współ­
działania organizacji politycz 
nych, związków zawodowych 
i innych organizacji społecz­
nych ludu pracującego, jak 
również rad robotniczych i or 
ganizacji rolniczych.

3. Rady narodowe i ich or­
gana obowiązane są wyjaśniać 
ludności zasadnicze cele i wy­
tyczne polityki władzy ludo­
wej.

ART. 9.

Rady narodowe wykonują 
swoje zadania na sesjach, za 
pośrednictwem swoich orga­
nów pomocniczych — komisji 
rad narodowych, przez dzia­
łalność radnych w terenie 
oraz poprzez swój organ wy­
konawczy i zarządzający — 
prezydia rad narodowych i 
podporządkowane mu tereno­
we organa administracji pań­
stwowej — wydziały-

ROZDZIAŁ 2

ZADANIA

RAD NARODOWYCH

ART. 10,

1. Rady narodowe uchwala­
ją wieloletnie i roczne plany 
gospodarcze. Plany te powin­
ny być zgodne z kierunkami i 
zadaniami, ustalonymi dla go 
spodarki rad narodowych, w 
narodowych plariach gospo­
darczych.

2. Plany, o których mowa w 
ust. 1, powinny również obej­
mować ważniejsze zadania 
jednostek, objętych planem 
centralnym, a dotyczące tere­
nu działalności rady narodo­
wej.

3. Roczne plany gospodar­
cze powinny być uchwalane 
w roku, poprzedzającym rok 
objęty planem.

ART. 11.

1. Rady narodowe uchwala­
ją corocznie budżety na rok 
przyszły.

2- Wydatki, ustalane w bu­
dżetach terenowych, powinny 
znajdować pokrycie przede 
wszystkim w dochodach wła­
snych; radom narodowym mo 
że być przyznana dotacja z 
budżetu centralnego, stosow­
nie do przepisów prawa bu­
dżetowego.

3. Dochodami własnymi są 
w szczególności:
1. wpłaty podległych radzie 

narodowej przedsiębiorstw 
i zakładów,

2. wpłaty za korzystanie ze 
świadczeń i usług oraz do­
chody majątkowe i admi­
nistracyjne i jednostek pod 
ległych radzie narodowej, 

3. wpłaty z podatków i opłat 
terenowych oraz udziałów 
w dochodach budżetu cen­
tralnego, które ustalą od­
rębne przepisy.

4.. Wygospodarowane nad­
wyżki budżetowe rady naro­
dowe wykorzystują dla reali­
zacji swoich zadań, na zasa­
dach ustalonych w prawie bu 
dżetowym.

ART. 12.

Rady narodowe udzielają 
organizacjom spółdzielczym 
pomocy prży wykonywaniu 
ich zadań oraz koordynują ich 
działalność gospodarczą z dzia 
łalnością gospodarczą jedno­
stek oodporządkowanych ra­
dom narodowym; w tym celu 
rady narodowe rozpatrują pla 

I ny gospodarcze organizacji 
1 spółdzielczych i okresowe spra

wozdąnia z ich wykonywa­
nia.

ART. 13.

Rady narodowe współdzia­
łają z kierownikami przed­
siębiorstw, nie podporządko­
wanych radom narodowym i 
z radami robotniczymi, w 
szczególności celem wykorzy­
stania możliwości produkcyj­
nych zakładów dla potrzeb 
miejscowego rynku i potrzeb 
komunalnych, uzgadniania pla 
nów budownictwa mieszkanie 
wego i realizacji wspólnego 
budownictwa dla potrzeb so­
cjalnych i kulturalnych, rea­
lizacji wspólnych inwestycji 
komunalnych, realizowania 
czynów społecznych oraz za­
pewnienia należytej gospodar 
ki w przedsiębiorstwach wo­
dą, gazem i innymi świadcze­
niami komunalnymi.

ART. 14-

1. Wojewódzkie rady naro­
dowe nadają ogólny kierunek 
działalności rad narodowych 
na terenie województwa oraz 
koordynują działalność rad na 
rodowych powiatowych i miej 
skich w miastach, stanowią­
cych powiaty miejskie.

2. Wojewódzkie rady naro­
dowe sprawują administrację 
państwową w zakresie, prze­
widzianym w obowiązujących 
przepisach.

3. Wojewódzkie rady naro­
dowe podejmują działalność 
gospodarczą, społeczną i kul­
turalną o zasięgu szerszym niż 
powiatowy; w szczególności do 
ich zakresu działania należą 
sprawy:

1. przedsiębiorstw przemy­
słu terenowego, projektowych 
i budowlanych o zasięgu wo­
jewódzkim lub międzypowia- 
towym.

2. państwowych gospo­
darstw rolnych, przedsię­
biorstw o mechanizacji rolnic 
twa oraz robót melioracyj­
nych,

3. przedsiębiorstw państwo­
wej komunikacji samocho­
dowej,

4. państwowych hurtowni 
spożywczych i przemysłowych 
w zakresie ustalonym przez 
Radę Ministrów, z wyjątkiem 
hurtowni o zasięgu między­
wojewódzkim,

5. budowy i utrzymania 
dróg państwowych i , mostów 
w zakresie ustalonym przez 
Radę Ministrów,

6. szkół i innych placówek 
oświatowo - wychowawczych 
w zakresie przewidzianym w 
obowiązujących przepisach,

7. teatrów, bibliotek woje­
wódzkich, muzeów, wojewódz 
kich domów kultury,

8. wojewódzkich i rejono­
wych szpitali oraz przedsię­
biorstw aptek, przedsiębiorstw 
uzdrowiskowych o znaczeniu 
wojewódzkim i sanatoriów.

9. Zakładów specjalnych po­
mocy społecznej.

ART. 15

Wojewódzkie rady narodo­
we mogą przekazywać niektó­
re swoje zadania, o których 
mowa w art. 14 ust. 3, radom 
narodowym bezpośrednio niż­
szego stopnia, stosownie do 
wytycznych Rady Ministrów, 
wydanych za zgodą Rady Pań­
stwa; przekazanie następuje 
za zgodą rady narodowej, któ­
ra ma przyjąć zadania przy 
równoczesnym przekazaniu 
środków służących do wyko­
nywania tych zadań.

ART. 16

1. Utworzenie na obszarze 
województwa przedsiębiorstwa 
lub zakładu zarządzanego cen­
tralnie oraz jego likwidacja 
wymaga uzgodnienia z prezy­
diami wojewódzkich rad na­
rodowych.

2. Przepis ust. 1 stosuje się 
odpowiednio do zmian w pro­
dukcji przedsiębiorstw zarzą­
dzanych centralnie, jeżeli zmia 
ny te w sposób istotny wpły­
wają na wykorzystanie miej­
scowych źródeł energii lub su­
rowców i innych zasobów, 
bądź też na stan zatrudnienia 
lub warunki zdrowotne dane­
go terenu.

3. Prezydia wojewódzkich 
rad narodowych na swoje żą­
danie otrzymują do wiadomo­
ści wskaźniki planów przed­
siębiorstw i zakładów zarzą­
dzanych centralnie, działają­
cych na ich terenie, jak rów­

nież kwartalne sprawozdania 
z wykonania tych planów.

4. Rada Ministrów określi 
zasady i tryb wykonywania 
postanowień niniejszego arty­
kułu.

ART. 17

Prezydium wojewódzkiej ra­
dy narodowej ustala wytyczne 
podziału kredytów bankowych 
przyznanych dla województwa, 
a przeznaczonych dla spół­
dzielczych oraz nieuspołecz­
nionych jednostek gospodar­
czych.

ART. 18

1. Powiatowe rady narodowe 
i miejskie w miastach stano­
wiących powiaty miejskie wła­
ściwe są we wszystkich spra­
wach należących do zakresu 
działania rad narodowych z 
wyjątkiem spraw zastrzeżo­
nych do właściwości rad naro­
dowych niższego lub wyższego 
stopnia.

2. Powiatowe rady narodo­
we i miejskie w miastach sta­
nowiących powiaty miejskie 
sprawują administrację pań­
stwową, a w zakresie przewi­
dzianym w obowiązujących 
przepisach.

ART. 19

1. Do zakresu działania po­
wiatowych rad narodowych 
należą w szczególności spra­
wy:

1. przedsiębiorstw mechani­
zacji rolnictwa i robót melio­
racyjnych w zakresie ustalo­
nym przez Radę Ministrów 
obsługi weterynaryjnej, ochro­
ny roślin, upowszechnienia 
wiedzy rolniczej, kontroli dzia­
łalności kółek i organizacji 
rolniczych w zakresie spraw 
zleconych im przez państwo,

2. pomocy dla spółdzielczo­
ści produkcyjnej i innych 
form zespołowej gospodarki 
na wsi,

3. przedsiębiorstw przemysłu 
terenowego i remontowo-bu­
dowlanych,

4. budownictwa wiejskiego,
5. przedsiębiorstw miejskie­

go handlu detalicznego i pań­
stwowych przedsiębiorstw ga­
stronomicznych,

6. budowa i utrzymanie dróg 
lokalnych,

7. szkół i innych placówek 
oświatowo-wychowawczych w 
zakresie przewidzianym w o- 
bowiązujących przepisach,

8. powiatowych domów kul­
tury, teatrów, kin, muzeów i 
archiwów regionalnych,

9. lecznictwa otwartego o za­
sięgu powiatowym, szpitali po­
wiatowych, przychodni specja­
listycznych, powiatowych sta­
cji pogotowia ratunkowego, 
powiatowych stacji sanitarno- 
epidemiologicznych, aptek, 
przedsiębiorstw uzdrowisko­
wych,

10. zakładów pomocy spo­
łecznej.

2. Powiatowe rady narodo­
we koordynują działalność rad 
narodowych niższego stopnia.

ART. 20

Powiatowe rady narodowe 
mogą za zgodą wojewódzkich 
rad narodowych przekazywać 
niektóre swoje zadania, o któ­
rych mowa w art. 19 ust. 1, 
radom narodowym niższego 
stopnia; przepis art. 15 stosuje 
się odpowiednio.

ART. 21
1. Podstawowym zadaniem 

miejskich rad narodowych 
jest prowadzenie gospodarki 
komunalnej, zaspokajanie po­
trzeb bytowych i kulturalnych 
mieszkańców miasta.

2. Miejskie rady narodowe 
sprawują administrację pań­
stwową w zakresie przewi­
dzianym w obowiązujących 
przepisach.

3. W szczególności do zakre­
su działania miejskich rad na­
rodowych w miastach nie sta­
nowiących powiatów miej­
skich należą sprawy:

1. miejskich elektrowni i 
gazowni, zakładów wodociągo­
wych, kanalizacyjnych i o- 
czyszczania miasta oraz przed­
siębiorstw komunikacji miej­
skiej, jak również budowy i 
utrzymania dróg, ulic, pląców 
i mostów, /

2. zarządu budynków miesz­
kalnych, hoteli miejskich, go­
spodarki terenami.

3. miejskich zakładów pro­
dukcyjnych i jednostek usłu­
gowych,

4. zabezpieczenia właściwego 
pomieszczenia i obsługi gospo­
darczej szkół podstawowych 
oraz prowadzenia przedszkoli,

5. teatrów, instytucji mu­
zycznych, archiwów, miejskich 
domów kultury i świetlic, bi­
bliotek powszechnych,

6. lecznictwa otwartego, izb 
porodowych i punktó\v położ­
niczych oraz żłobków.

4. Do rad narodowych miast 
stanowiących powiaty miej­
skie stosuje się przepis ust. 3 
oraz odpowiednie przepisy o 
zakresie działania powiato­
wych rad narodowych.

5. Do rad narodowych miast 
wyłączonych z województw 
mają ponadto odpowiednie 
zastosowanie przepisy doty­
czące zakresu działania i u- 
prawnień wojewódzkich rad 
narodowych.

ART. 22

1. W miastach podzielonych 
na dzielnice miejskie rady na­
rodowe przekazują część swo­
ich zadań dzielnicowym radom 
narodowym. Rada Ministrów 
za zgodą Rady Państwa może 
określić zadania, których prze­
kazanie jest obowiązkowe.

2. Miejska rada narodowa 
nie może przekazać dzielnico­
wym radom narodowym u- 
prawnień dotyczących:

1. wydawania przepisów 
prawnych,

2. stanowienia o podatkach, 
opłatach i świadczeniach,

3. prowadzenia przedsię­
biorstw i zakładów mających 
ogólnomiejskie znaczenie,

4. dysponowania nierucho­
mościami i urządzeniami ma­
jącymi ogólnomiejskie znacze­
nie.

3. W sprawach administra­
cyjnych dzielnicowym radom 
narodowym w miastach wyłą­
czonych z województw przy­
sługują uprawnienia powiato­
wych rad narodowych, a po­
zostałym dzielnicowym radom 
narodowym — uprawnienia 
rad narodowych miast i nie 
stanowiących powiatów miej­
skich.

ART. 23

Rady narodowe osiedli za­
pewniają rozwój urządzeń ko­
munalnych w osiedlu oraz wy­
konują zadania, określone dla 
miejskich rad narodowych w 
miastach, nie stanowiących 
powiatów.

ART. 24

1. Podstawowym zadaniem 
gromadzkich rad narodowych 
jest popieranie rozwoju pro­
dukcji rolnej, wykorzystanie 
lokalnych możliwości dla za­
spokojenia potrzeb komunal­
nych, socjalnych i kultural­
nych mieszkańców gromady 
oraz zapewnienie wykonania 
przez nich obowiązków wzglę­
dem państwa.

2. Gromadzkie rady narodo­
we sprawują administrację 
państwową w zakresie, prze­
widzianym w obowiązujących 
przepisach, w szczególności w 
zakresie podatków i innych 
świadczeń, prowadzenia spraw 
meldunkowych i rejestracji 
aktów stanu cywilnego.

3. W szczególności gromadzr 
kie rady narodowe:

1. współdziałając z kółkami 
rolniczymi, spółdzielniami pro­
dukcyjnymi i innymi organi­
zacjami spółdzielczymi dbają 
o właściwe i terminowe prze­
prowadzanie prac w rolnic­
twie, czuwają nad stanem sa­
nitarno-weterynaryjnym w 
gromadzie i organizują ochro­
nę roślin;

2. współdziałają z radami 
robotniczymi w państwowych 
gospodarstwach rolnych;

3. stosownie do przepisów o 
ochronie lasów, nie stanowią­
cych własności państwa, dba­
ją o prawidłowy rozwój i o- 
chronę drzewostanu, pomagają 
w organizowaniu zespołów leś­
nych, dbają o zalesienie nie­
użytków oraz o rozwój i ochro­
nę zadrzewień;

4. współdziałają ze spółdziel­
niami zaopatrzenia i zbytu w 
sprawie nąlezytego zaopatrze­
nia wsi wi artykuły przemy­
słowe i konsumpcyjne oraz 
dbają o rozwój jednostek u- 
sługowych;

5. zarządzają mieniem gro­
madzkim, prowadzą drobne 
zakłady produkcyjne, ) młyny 
gospodarcze i /jednostki usłu­
gowe, zapewniają usługi ko­
munalne oraz utrzymują lo­
kalne drogi gruntowe;

6. zabezpieczają właściwe 
pomieszczenie i obsługę gospo­
darczą szkół podstawowych, 
szkół przysposobienia rolni­
czego, przedszkoli i izb poro­
dowych, prowadzą świetlice 
gromadzkie, biblioteki, dzie­
cince, punkty felczerskie, po­
łożnicze i żłobki.

ART. 25

Rada Państwa może:
1. szczegółowo określić za-* 

dania rad narodowych po­
szczególnych stopni,

2. na wniosek Rady Mini­
strów7 przekazywać radom na­
rodowym niższych stopni za­
dania rad narodowych wyż­
szych stopni.

ROZDZIAŁ 3
SESJE RAD NARODOWYCH

ART. 26

1. Na sesjach rady narodowe 
rozpatrują sprawcy mające za­
sadnicze znaczenie dla danego 
terenu. W szczególności u- 
chwalają plan gospodarczy i 
budżet oraz rozpatrują spra­
wozdania z ich wykonania, u- 
stalają wytyczne dla wykonyn 
wania ważniejszych zadań, 
powołują i odwołują swoje 
organa, udzielają wytycznych 
dla ich działalności i rozpatru­
ją ich sprawozdania.

2. Przed sesją komisje i rad­
ni badają w terenie sprawy, 
które mają być przedmiotem 
obrad, w szczególności zasię­
gają w tym przedmiocie opinii 
wyborców.

ART. 27

1. Prezydium wybrane przez 
radę narodową poprzedniej 
kadencji zwołuje pierwszą se­
sję nowo obranej rady naro­
dowej nie później niż w ciągu 
dwóch tygodni od dnia wybo­
rów. W nowo utworzonych 
jednostkach podziału admini­
stracyjnego, pierwszą sesję 
zwołuje prezydium rady naro­
dowej wyższego stopnia.

2. Sesje otwiera przewodni­
czący prezydium.

ART. 28

Na pierwszej sesji rada na­
rodowa wybiera prezydium i 
komisje.

ART. 29

1. Sesje zwyczajne odbywaj 
ją się w terminach przewidzia-* 
nych w planie pracy, uchwala-* 
nym corocznie przez rady na­
rodowe i określającym główne 
zagadnienia porządku obrad.

2. Sesje zwyczajne wojen 
wódzkich (miejskich w mian 
stach wyłączonych z woje-* 
wództw) rad narodowych od­
bywają się co najmniej raz ną 
kwartał.

3. Sesje zwyczajne powiatom 
wych rad narodowych i miejn 
skich w miastach stanowią­
cych powiaty miejskie oraz 
dzielnicowych rad narodowych 
w miastach wyłączonych z wo­
jewództw odbywają się co najn 
mniej raz na dwa miesiące.

4. Sesje zwyczajne pozostaw 
łych rad narodowych odbyn 
wają się co najmniej raz ną 
miesiąc.

ART. 30

W miarę potrzeby zwołuje 
się sesje nadzwyczajne. Sesję 
nadzwyczajną należy zwołać, 
jeżeli zażąda tego we wniosku 
pisemnym przynajmniej Ui 
radnych, wskazując równocze­
śnie proponowany przedmiot 
obrad. W tym przypadku o- 
twarcie sesji powinno nastąpić 
w ciągu 10 dni od dnia zgłon 
szenia wniosku. (

ART. 31

1. Sesje zwołuje prezydium 
rady narodowej.

2. Projekt porządku obrad, 
sposób przygotowania sesji o- 
raz miejsce, dzień i godzinę 
jej otwarcia ustala prezydium 
rady narodowej w porozumie­
niu z przewodniczącymi komin 
sji rady narodowej.

ART. 32

1. Sesję otwiera przewodni-* 
czący prezydium.

(Ciąg dalszy na str. 5)



(Ciąg dalszy ze str. Ą)
2. Po otwarciu sesji rada 

narodowa wybiera przewod­
niczącego i sekr. obrad. Rada 
narodowa może wybrać prze­
wodniczącego obrad na kilka 
sesji. Na sesjach gromadzkich 
rad narodowych przewodni­
czy przewodniczący gromadz­
kiej rady narodowej.

3. Rada narodowa może o- 
bradować przy obecności co 
najmniej V2 ogólnej liczby 
radnych; wybór lub odwołanie 
prezydium lub poszczególnych 
osób wchodzących w jego 
skład wymaga obecności co 
najmniej 2/s ogólnej liczby 
radnych.

4. W razie stwierdzenia bra­
ku quorum przewodniczący 
wyznacza datę następnego po­
siedzenia.

ART. 33

1. Obrady na sesji są jawne.
Czas, miejsce i przedmiot 

obrad należy podać do wiado­
mości publicznej.

2. Przewodniczący obrad z 
własnej inicjatywy lub na 
wniosek prezydium rady za­
rządza tajność obrad, jeśli wy­
maga tego dobro państwa.

ART. 34

1. Przewodniczący obrad 
może udzielić głosu zaproszo­
nym osobom spoza rady.

2. Kierownicy organów tere­
nowych nie podporządkowa­
nych radzie narodowej mogą 
być wezwani do udzielenia na 
sesji informacji.

ART. 35

1 . Uchwały na sesji zapada­
ją zwykłą większością głosów 
w głosowaniu jawnym.

2 Przy wyborze i odwoływa­
niu prezydium rady lub po­
szczególnych osób wchodzą­
cych w jego skład oraz w in­
nych przypadkach przewidzia­
nych w obowiązujących prze­
pisach stosuje się głosowanie 
tajne kartkami. Rada narodo­
wa może uchwalić tajność gło­
sowania również w innych 
sprawach.

ART. 36

1. Uchwały rady narodowej 
podpisują przewodniczący i se­
kretarz prezydium rady naro­
dowej a w przypadku, gdy ra­
da narodowa nie wybiera se­
kretarza prezydium, uchwały 
podpisują przewodniczący pre­
zydium (przewodniczący gro­
madzkiej rady narodowej) i je­
den z członków prezydium ra­
dy narodowej.

2. Rada Ministrów określi 
w drodze rozporządzenia zasa­
dy i tryb ogłaszania uchwał 
rad narodowych oraz wydawa 
nia dzienników urzędowych 
wojewódzkich rad narodo­
wych.

ART. 37

Rady narodowe uchwalają 
regulaminy obrad, określające 
szczegółowo tryb ich obrado­
wania.

ROZDZIAŁ 4. 
KOMISJE RAD 
NARODOWYCH

ART. 38
1. Rady narodowe powołują 

komisje stałe dla poszczegól­
nych dziedzin swej działalno­
ści oraz w miarę potrzeby ko­
misje niestałe dla określo­
nych zadań doraźnych.

2. Rodzaje i skład liczbowy 
poszczególnych komisji okre­
śla rada narodowa zgodnie z 
wytycznymi Rady Państwa i 
w zależności od miejscowych 
potrzeb.

3. W skład komisji można 
powołać również osoby spoza 
rady w ilości nie przekracza­
jącej połowy składu komisji. 
Przewodniczących komisji po­
wołuje rada narodowa spo­
śród radnych.

ART. 39

Komisje włączają do udzia­
łu w wykonywaniu swych za­
dań specjalistów i inne osoby 
spoza swego składu, zaintere­
sowane dziedziną spraw, dla 
których komisja jest właści­
wa.

ART. 40

Do zadań stałych. komisji 
rad narodowych należy:

1. utrzymywanie stałej łącz­
ności z masami pracującymi i 
ich organizacjami, przyciąga­
nie ich do współpracy z wła­
dzą państwową i jej organa­
mi, pobudzanie i wykorzysty­
wanie społecznej inicjatywy, 
przyjmowanie, rozpatrywanie 
i nadawanie dalszego biegu 
projektom, pochodzącym od 
organizacji społecznych lub po 
szczególnych obywateli.

2. występowanie z inicjaty­
wą i projektami w stosunku

do rady narodowej i jej orga­
nów,

3. badanie i opracowywanie 
spraw zleconych przez radę 
narodową lub przedłożonych 
przez prezydium,

4. czuwanie nad prawidło­
wym wykonywaniem uchwał i 
wytycznych rady narodowej i 
jej prezydium oraz organów 
nadrzędnych,

5. kontrola działalności wy­
działów oraz podporządkowa­
nych radzie przedsiębiorstw, 
zakładowi i instytucji,

6. sprawowanie kontroli spo­
łecznej nad nie podporząd­
kowanymi radzie narodowej 
organami państwowymi, insty 
tucjami i jednostkami gospo­
darczymi.

ART. 41
. . i

Organizację i tryb pracy ko­
misji określa uchwalony przez 
nią regulamin pracy komisji 
Regulamin podlega zatwierdzę 
niu przez radę narodową.

ART. 42

1. Komisje podlegają w ca­
łej swej działalności radzie 
narodowej i obowiązane są na 
jej żądanie przedkładać do 
zatwierdzenia swoje plany 
pracy oraz składać sprawozda­
nia w terminach ustalonych 
przez radę.

2. Prezydium rady narodo­
wej obowiązane jest udzielać 
komisjom pomocy przy wyko­
nywaniu ich zadań oraz włą­
czać je do udziału w przygoto­
waniu ważniejszych uchwał.

3. Kierownicy wydziałów 
powinni na zaproszenie komi­
sji brać udział w jej posiedze­
niach, zasięgać opinii komi­
sji przed podjęciem ważniej­
szych decyzji oraz udzielać 
komisji pomocy w realizacji 
jej zadań.

4. Jednostki podlegające 
kontroli sprawowanej przez 
daną komisję obowiązane są 
dostarczyć jej wszelkich wia­
domości i materiałów, potrzeb 
nych do wykonania jej zadań. 
Wiadomości i materiały tajne 
udostępnia się zgodnie z prze­
pisami o zachowaniu tajemni­
cy państwowej.

ART. 43

1. Sprawując kontrolę komi­
sja rady narodowej może u- 
chwalać wnioski zmierzające 
do ulepszenia działalności kon 
trolowanych jednostek.

2. W miarę potrzeby komi­
sja zwraca się do rady naro­
dowej lub jej prezydium o wy­
danie odpowiednich zarzą­
dzeń.

3. O sposobie załatwienia 
wniosku komisji prezydium 
obowiązane jest zawiadomić 
komisję najpóźniej w ciągu 
miesiąca od otrzymania wnio­
sku. Decyzja prezydium nie 
uwzględniająca wniosku po­
winna być uzasadniona. Od 
tej decyzji komisja może od­
wołać się do rady narodowej.

ROZDZIAŁ 5.
PRAWA I OBOWIĄZKI 

RADNEGO

ART. 44

1. Radni składają na pierw­
szej sesji rady narodowej na­
stępujące ślubowanie:

„Ślubuję uroczyście jako 
radny pracować dla dobra 
narodu polskiego i pogłębiać 
jego jedność, przyczyniać się 
do umacniania więzi władzy 
państwowej z ludem pracu­
jącym, troszczyć się o jego 
sprawy, nie szczędzić swoich 
sił dla wykonania zadań ra­
dy narodowej “.
2. Radni nieobecni na pierw­

szej sesji rady narodowej skła 
dają ślubowanie na pierwszym 
posiedzeniu, w którym uczest­
niczą.

ART. 45

Radny obowiązany jest u- 
czestniczyć w sesjach rady iw 
pracach komisji do której zo­
stał powołany oraz wykony­
wać inne obowiązki nałożone 
nań przez radę narodową.

ART. 46

1. Radny utrzymuje stałą 
więź z wyborcami, dba o naj­
lepsze zaspokojenie ich potrzeb 
gospodarczych, społecznych i 
kulturalnych, pobudza ich ini­
cjatywę w tych dziedzinach, 
przyjmuje ich wnioski i uwagi 
krytyczne, przedkładając je 
radzie bądź jej prezydium lub 
innym właściwym organom i 
instytucjom oraz czuwa nad 
sposobem ich załatwienia.

2. Radny obowiązany jest 
wyjaśniać wyborcom swojego 
okręgu wyborczego zasadnicze 
cele i wytyczne polityki" wła­
dzy ludowej oraz przyciągać 
ich do udziału w wykonywa­
niu uchwał rady narodowej i

nątrz, wykonuje uchwały ra­
dy, prezydium rady narodowej 
wyższego stopnia i Rady Mini 
strów oraz organizuje wyko­
nanie zadań rady narodowej.

3. Prezydium rady narodo­
wej działa stosownie do u- 
chwał swojej rady oraz zgodnie 
z wytycznymi prezydiów rad 
narodowych wyższego stopnia 
i Rady Ministrów.

4. W szczególności prezy­
dium rady narodowej:

1. przygotowuje i zwołuje 
sesje rady,

2. uchwala projekt planu 
gospodarczego i budżetu 
oraz rozpatruje okresowe 
sprawozdania z ich wy­
konania,

3. nadaje kierunek działal­
ności wydziałów, podleg­
łych przedsiębiorstw, za­
kładów i instytucji oraz 
nadzoruje i koordynuje 
ich działalność,

4. wydaje zarządzenia na 
podstawie obowiązują­
cych przepisów i w celu 
ich wykonania.

ART. 54

1. Prezydium rady narodo­
wej działa kolegialnie.

2. Prezydium może podej­
mować uchwały w obecności 
co najmniej połowy swego 
składu.

3. Uchwały podpisują prze­
wodniczący i sekretarz prezy­
dium, a w przypadku, gdy ra­
da narodowa nie wybiera se­
kretarza prezydium, uchwały 
podpisują przewodniczący pre 
zydium (przewodniczący gro­
madzkiej rady narodowej) i se 
kretarz (art. 59 ust. 5 i 6).

ART. 55

Prezydium może w trybie 
nadzoru uchylić lub* zmienić 
decyzje kierownika wydziału. 
Jeżeli jednak decyzja kierow­
nika wydziału spowodowała 
przyznanie praw indywidual­
nie określonym osobom, pre­
zydium może w trybie nadzo­
ru uchylić lub zmienić decy­
zje jedynie w przypadkach 
przewidzianych w przepisach 
o postępowaniu administracyj­
nym lub w odrębnych usta­
wach.

ART. 56

1. Prezydium rozpatruje in­
formacje przedkładane na je­
go żądanie przez organa pań­
stwowe, instytucje i jednostki 
gospodarcze nie podporządko­
wane radzie narodowej.

2. Dla uzgodnienia działal­
ności jednostek nie podporząd 
kowanych radzie narodowej 
z ogólnym kierunkiem dzia­
łalności rady, prezydium rady 
narodowej może zwoływać na 
rady kierowników tych jed­
nostek.

3. Kierownicy jednostek nie 
podporządkowanych radzie na 
rodowej obowiązani są uzgad­
niać z prezydium swoje de­
cyzje, mające zasadnicze zna­
czenie dla interesów miejsco­
wej ludności lub rozwoju go­
spodarczego terenu.

4. Rada Ministrów określi 
zasady i tryb wykonywania 
postanowień niniejszego arty­
kułu.

ART. 57

Przewodniczący prezydium 
rady narodowej'

1. reprezentuje prezydium 
na zewnątrz,

2. przygotowuje i zwołuje po 
siedzenia prezydium i prze­
wodniczy na nich,

3. w przypadkach nie cier­
piących zwłoki wydaje zarzą­
dzenia należące do właściwo­
ści prezydium, z tym że obo­
wiązany jest przedłożyć je na 
najbliższym posiedzeniu pre­
zydium do zatwierdzenia.

4. czuwa nad wykonywa­
niem uchwał rady i prezydium 
oraz wytycznych organów 
nadrzędnych,

5. jest służbowym przełożo­
nym kierowników i innych 
pracowników wydziałów.

ART. 58

1. Przewodniczący, zastępcy 
przewodniczącego i' sekretarz 
prezydium są stale urzędują­
cymi członkami prezydium. In 
ne osoby powołuje rada naro­
dowa w skład prezydium jako 
nie stale urzędujących ■ człon­
ków orezydium.

2. Rada Ministrów w drodze 
rozporządzenia określi:

1. przypadki, w których za­
stępcy przewodniczącego 
prezydium nie są stale u- 
rzędującymi członkami 
prezydium,

2. prawa i obowiązki prze­
wodniczących, zastępców 
przewodniczącego, sekre­
tarzy i członków prezy­
diów rad narodowych z 
tytułu wykonywanej przez 
nich pracy.

'3 . stale urzędujący członko­
wie prezydium na czas pełnie­

jej prezydium oraz organów 
nadrzędnych.

3. Przy wykonywaniu swoich 
zadań radny współdziała z 
miejscowymi organizacjami 
społecznymi ludu pracującego.

4. Radny zdaje sprawę wy­
borcom ze swej pracy oraz z 
działalności rady narodowej i 
jej organów.

ART. 47

1. Radny może występować 
do rady narodowej lub jej pre 
zydium z wnioskami o rozpa­
trzenie spraw wynikających z 
toku działalności radnego.

2. Radny może na sesji skła­
dać interpelacje do prezydium 
rady narodowej; odpowiedź 
na interpelację powinna być 
udzielona w ciągu dwu tygod­
ni od daty jej złożenia.

ART. 48

Radny w wykonywaniu swe­
go mandatu cieszy się pełnią 
ochrony prawnej. Rada naro­
dowa lub prezydium wyższe­
go stopnia obowiązane są 
wziąć radnego w obronę przed 
niesłusznymi konsekwencjami 
w związku z jego działalnością 
zgodną ze złożonym ślubowa­
niem.

ART. 49
1. Pracodawca obowiązany 

jest zwolnić radnego i członka 
komisji, nie będącego radnym, 
dla wykonania ich zadań. Za­
sady i tryb udzielania zwol­
nień określi Prezes Rady Mi­
nistrów.

2. za czas zwolnienia pra­
cownik otrzymuje z zakładu 
pracy wynagrodzenie w takiej 
wysokości, jaka mu przysługu­
je w okresie urlopu wypoczyn­
kowego.

3. Radnym i członkom ko­
misji przysługują diety i zwrot 
kosztów podróży w wysokości 
i na zasadach określonych 
przez Radę Ministrów w dro­
dze rozporządzenia.

ROZDZIAŁ 6.
PREZYDIUM 

RADY NARODOWEJ

ART. 50

1. Rada narodowa wybiera 
prezydium spośród radnych 
lub spoza grona rady w skła­
dzie: przewodniczący, jego za­
stępcy, sekretarz i członkowie; 
osoby wchodzące w • skład 
prezydium obejmują swoje sta 
nowiska z chwilą wyboru.

2. W miastach nie stanowią­
cych powiatów i w osiedlach 
rada narodowa może wybrać 
prezydium w składzie: prze­
wodniczący, jego zastępca i 
członkowie.

3. W gromadach prezydium 
rady narodowej składa się z 
przewodniczącego gromadz­
kiej rady narodowej i człon­
ków prezydium.

ART 51

1. Wybór przewodniczącego 
prezydium wojewódzkiej ra­
dy narodowej (miejskiej w 
mieście wyłączonym z woje­
wództwa) podlega zatwierdze­
niu przez Radę Ministrów.

2. Wybór przewodniczącego 
prezydium powiatowej rady 
narodowej (miejskiej w mieś­
cie stanowiącym powiat miej­
ski oraz dzielnicowej w mieś­
cie wyłączonym z wojewódz­
twa) podlega zatwierdzeniu 
przez Prezesa Rady Mini­
strów.

3. Wybór przewodniczącego 
prezydium dzielnicowej rady 
narodowej w mieście stano­
wiącym powiat oraz miejskiej 
rady narodowej w mieście nie 
stanowiącym powiatu podle­
ga zatwierdzeniu przez pre­
zydium wojewódzkiej rady 
narodowej.

4. Wybór przewodniczących 
prezydiów rad narodowych o- 
siedli oraz przewodniczących 
gromadzkich rad narodowych 
podlega zatwierdzeniu przez 
prezydium powiatowej rady 
narodowej.

5. W przypadku odmowy 
zatwierdzenia rada narodowa 
dokonuje ponownego wyboru.

ART. 52

1. Rada Ministrów za zgo­
dą Rady Państwa ustali wy­
tyczne w sprawie liczbowego 
składu prezydiów rad naro­
dowych.

2. Rada narodowa może od­
wołać prezydium lub poszcze­
gólne osobjr z jego składu i 
dokonać ponownego wyboru. 
Ustąpienie z prezydium na­
stępuje po przyjęciu ustąpie­
nia do wiadomości przez radę 
narodową.

ART. 53

1. Prezydium rady narodo­
wej jest jej organem wykonaw 
czym i zarządzającym.

2. Prezydium rady narodo­
wej reprezentuje radę na zew

działania z prawem I zasadni­
czą linią polityki państwa orał 
udzielanie pomocy w skutecz­
nym realizowaniu poruczonych 
im zadań.

Art 65
Rada Państwa sprawuje 

zwierzchni nadzór nad radami 
narodowymi, a w szczególno­
ści:

1. zarządza wybory do rad 
narodowych oraz wykonuje in­
ne ustawowo określone czyn­
ności związane z wyborami do 
rad narodowych i czuwa nad 
prawidłowym iclj przebiegiem.

2. rozpatruje sprawozdania 
wojewódzkich rad narodowych 
i rad narodowych miast wyłą­
czonych z województw oraz po 
szczególnych rad narodowych 
niższego stopnia z ich działal­
ności, zwłaszcza w zakresie 
pracy masowo - organizacyj­
nej oraz udziela im wytycz­
nych,

3. podejmuje czynności ce­
lem upowszechnienia osiągnięć 
w pracy rad narodowych,

4. czuwa nad prawidłowo­
ścią wyborów prezydium i ko­
misji rad narodowych oraz mo 
że określać zasady powoływa­
nia komisji i organizacji ich 
pracy,

5. uchyla uchwały wojewódz 
kich rad narodowych i rad na­
rodowych miast wyłączonych z 
województw, jeżeli uchwały te 
są sprzeczne z prawem luo 
zasadniczą linią polityki pań- 
wa oraz może z tych samych 
powodów uchylać uchwały rad 
narodowych niższych stopni.

6. rozwiązuje radę narodo­
wą, jeżeli rada swoją działal­
nością systematycznie narusza 
prawo lub zasadniczą linię po­
rtyki państwa.

ART. 66

Rady narodowe sprawują 
nadzór nad radami narodowy­
mi niższego stopnia i w tym 
zakresie przysługują im od­
powiednie uprawnienia okre­
ślone w art. 65 pkt. 2—5.

ART. 67

Rada Ministrów koordynuje 
działalność prezydiów rad na­
rodowych oraz nadaje kieru­
nek ich pracy, a w szczególno­
ści:

1. rozpatruje sprawozdania 
prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych (rad narodowych 
miast wyłączonych z woje­
wództw) a także prezydiów 
poszczególnych rad narodo­
wych niższego stopnia,

2. udziela prezydiom rad na­
rodowych wytycznych dla ich 
działalności,

3. udziela prezydiom rad na­
rodowych pomocy w zakresie 
wykonywania ich zadań oraz 
podejmuje czynności w celu 
upowszechnienia osiągnięć w 
działalności. poszczególnych 
prezydiów rad narodowych,

4. rozstrzyga sprawy sporne 
pomiędzy prezydiami woje­
wódzkich rad narodowych o- 
raz między ministerstwami a 
prezydiami tych rad,

5. ocenia działalność prezy­
diów rad narodowych z punk­
tu widzenia jej zgodności z 
prawem i zasadniczą linią po­
lityki państwa,

6. zawiesza wykonanie a- 
chwał wojewódzkich rad naro­
dowych (rad narodowych miast 
wyłączonych z województwa) 
przedkładając sprawę do roz­
strzygnięcia Radzie Państwa o 
raz uchyla uchwały prezydiów 
tych rad narodowych w przy­
padku sprzeczności uchwał z 
prawem lub zasadniczą linią 
polityki państwa, jak również 
może z tych samych powodów 
uchylać uchwały prezydiów 
rad narodowych niższego 
stopnia,

7. może zawiesić w czynno­
ściach przewodniczącego i inne 
osoby wchodzące w skład pre­
zydium wojewódzkiej rady na 
rodowej (miejskiej w mieście 
wyłączonym z województwa), 
jeżeli swoją działalnością na­
ruszają prawo lub zasadniczą 
linię polityki państwa.

ART. 68

Prezydia rad narodowych ko 
ordynują działalność prezy­
diów rad narodowych niższego 
stopnia oraz nadają kierunek 
Ich pracy i w tym zakresie 
przysługują im odpowiednie 
uprawnienia określone w aju 
67, z tym że uprawnienia o- 
Kreślone w pkt. 7 tego artyku- 
<u przysługują tylko prezy­
diom wojewódzkich rad naro­
dowych (miejskich w miastach 
wyłączonych z województw).

ART. 69

Ministrowie w wykonaniu 
powierzonych im zadań kiero-

(Dokończenie na str. 6)

nia obowiązków w prezydium 
otrzymują bezpłatny urlop w 
dotychczasowym zakładzie pra 
cy, w zakresie uprawnień uza­
leżnionych od ciągłości pracy 
okres tego urlopu zalicza się 
do okresu pracy.

ROZDZIAŁ 7 
WYDZIAŁY

ART. 59

1. Wydziały, jako terenowe 
organa administracji państwo­
wej, kierują poszczególnymi 
dziedzinami spraw, należą­
cych do właściwości rad.

2. Wydziały tworzy prezy­
dium rady narodowej, określa­
jąc ich organizację wewnętrz­
ną i szczegółowy zakres dzia­
łania.

3. Mogą być również two­
rzone wspólne wydziały:

a) dla powiatu i miasta sta­
nowiącego powiat miejski 
(dzielnicy miasta, sano- 
wiącego powiat miejski),

b) dla województwa i mia­
sta wyłączonego z woje­
wództwa.

4. Zamiast wydziałów pre­
zydium rady narodowej może 
tworzyć zarządy, oddziały, re­
feraty, kolegialne komisje lub 
urzędy o innej nazwie, do któ 
rych stosuje się odpowiednie 
przepisy o wydziałach.

5. w gromadzkiej radzie na­
rodowej zamiast wydziałów 
tworzy się biuro, którym kie­
ruje sekretarz gromadzki. Za­
sady i tryb powoływania se­
kretarza gromadzkiego oraz 
jego obowiązki i prawa określi 
Rada Ministrów w drodze roz­
porządzenia.

6. Postanowienia ust. 5 mogą 
mieć odpowiednie zastosowa­
nie do prezydiów miejskich 
rad narodowych miast nie sta­
nowiących powiatów oraz rad 
narodowych osiedli, jeżeli ra­
da narodowa tak postanowi.

7. Rada Ministrów określi 
w drodze rozporządzenia za­
sady tworzenia wydziałów 
przez prezydia rad narodo­
wych poszczególnych stopni.

ART. 60

Wydziały działają zgodnie z 
wytycznymi i zarządzeniami 
swojego prezydium oraz zgod­
nie z wytycznymi odpowied­
nich wydziałów wyższego stop 
nia i właściwego ministra.

ART. 61

1. Na czele wydziałów stoją 
kierownicy, którzy ponoszą od 
powiedzialność za ich prace i 
jej wyniki. Rada Ministrów 
może w drodze rozporządzenia 
wprowadzić odmienne tytuły 
dla kierowników określonych 
wydziałów.

ART. 62

1. Kierowników wydziałów 
powołuje i odwołuje prezy­
dium rady narodowej.

2. Rada Ministrów określi w 
drodze rozporządzenia zasady 
obsadzania i zmian na stano­
wiskach kierowników wydzia­
łów oraz kierowników podleg­
łych radzie narodowej przed­
siębiorstw, zakładów i insty­
tucji.

W rozporządzeniu tym Rada 
Ministrów może określić sta­
nowiska kierowników, których 
powołuje i odwołuje:

1. prezydium rady narodo­
wej za zgodą właściwego mini­
stra (kierownika urzędu cen­
tralnego) albo za zgodą prezy­
dium lub kierownika wydziału 
wyższego stopnia,

2. właściwy minister (kierów 
nik urzędu centralnego) albo 
prezydium wyższego stopnia — 
po porozumieniu z prezydium 
rady narodowej,

3. Rada Ministrów może w 
drodze rozporządzenia zastoso­
wać przepis ust. 2 również do 
niektórych innych stanowisk, 
które wymagają szczególnych 
kwalifikacji.

ROZDZIAŁ 8 
NADZÓR

ART. 63

1. Nadzór nad działalnością 
rad narodowych sprawują Ra­
da Państwa i rady narodowe 
wyższego stopn ia.

2. Nadzór nad działalności 
prezydiów rad narodowych 
sprawują Rada Ministrów i 
prezydia rad narodowych wyż 
szego stopnia.

3. Nadzór nad działalnością 
wydziałów sprawują właściwi 
ministrowie i kierownicy u- 
urzędów cenlralnych oraz wła­
ściwe wydziały Wyższego stop­
nia.

ART. 64

Celem nadzoru nad radami 
narodowymi i ich organami I 
jest zapewnienie zgodności JcE | Nr 23 — Str. 5
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wania określonymi działami 
administracji państwowej i 
kierownicy urzędów cenural- 
nych:

1. udzielają resortowo właś­
ciwym wydziałom wytycznych 
Gla ich działalności,

2. udzielają wydziałem fa­
chowej pomocy i instruktażu 
w zakresie wykonywania ich

stawiciela Gromadzkiej Rady 
Narodowej; przedstawiciel ten 
przewodniczy na zebraniu.

2. Sołtysa wybiera się na o- 
kres 3 lat spośród osób upraw­
nionych do udziału w zebraniu 
wiejskim. Wvbór sołtysa spoza 
grona radnych wymaga za­
twierdzenia przez Gromadzką

przy odpowiednim zastosowa­
niu przepisów o wyborach u- 
zupełniających.

2. Rozwiązując radę narodo­
wą Rada Państwa zleca radzie

zadań oraz podejmują czynno 
ści w celu upowszechnienia
osiągnięć w działalności po-
szczególnych

3. sprawują
wydziałów, 
fachową kontro-

lę działalności wydziałów oraz 
oceniają ją z punktu widzenia 
żgodności z prawem i zasadni­
czą linią polityki państwa,

4. na podstawie przepisów 
ustawowych uchylam lub zmie 
r.iają decyzje wydziałów.

ART. 70
Kierownikom wydziałów 

przysługują w stosunku do wy 
działów niższego stopnia u- 
prawnier.ia określone w art. 69

ROZDZIAŁ 9.

KOMITETY BLOKOWE, 
BRANIA WIF’SKI£ 

SOŁTYSI

ZE-

ART. 71

Radę Narodową.
3. Zebranie wiejskie może

narodowej 
powołanie 
na okres 
prezydium 
ną radę.

wyższego stopnia 
nowego prezydium 
do chwili wyboru 
przez nowo obra-

odwołać sołtysa przed upły-
wem okresu, na który został
wybrany, odwołanie wymaga 
zatwierdzenia przez Gromadz­
ką Radę Narodową.

4. Gromadzka Rada Narodo­
wa luo prezydium Powiatowej 
Rady. Narodowej może odwo­
łać sołtysa, który nie wywią­
zuje się ze swych obowiązków 
lub dopuścił się przestępstwa.

3. Kadencja rad narodowych 
wybranych zgodnie z postano­
wieniem ust. 1 upływa jedno­
cześnie z wygaśnięciem kaden­
cji pozostałych rad narodo­
wych.

ART. 76

1. Sołtys pracuie w myśl 
wskazań prezydium Gromadz­
kiej Rady Narodowej i utrzy­
muje stałą łączność między 
mieszkańcami wsi a prezy­
dium.

ART. 83
Tracą moc:
1) ustawa z dnia 20 marca 

1950 r. o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej 
(Dz. U. nr 14, poz. 130 z póź­
niejszymi zmianami).

2) ustawa z dnia 25 września 
' 1954 r. o reformie podziału ad­

ministracyjnego, wsi i powoła­
niu gromadzkich rad narodo­
wych (Dz. U. nr 43 poz. 191 i z 

♦ 1957 r. nr 17, poz. 87).

1.
Tzy

Na 
się

dlowe,

terenach 
komitety

miejskich twe 
blokowe (os-.e

uliczne, domowe) jako
stałe reprezentacje mieszkań­
ców powołane do umacniama 
więzi pomiędzy miejskimi 
(dzielnicowymi) radami narodo 
wymi a mieszkańcami miast 
oraz do zapewnienia współ­
działania mieszkańców z rada­
mi narodowymi w zakresie za- 
rzadzania domami, polepszan a 
warunków bytowych i kultu­
ralnych mieszkańców oraz wy­
korzystywania ich inicjatywy i 
aktywności społecznej.

2. Tryb przeprowadzania wy 
borów oraz zasady organizacji 
i działalności komitetów blo­
kowych określa miejska (dziel­
nicowa) rada narodowa. Prezy 
dium miejskiej (dzielnicowe!) 
rady narodowej udziela komi­
tetom pomocy w ich pracy.

ART. 72

2. W szczególności sołtys czu 
wa nad wykonywaniem przez 
mieszkańców wsi obowiązków 
wynikających z przepisów pra­
wa oraz z uchwał Gromadz­
kiej Rady Narodowej i jej pre­
zydium, jak również reprezen­
tuje postulaty mieszkańców 
wsi wobec prezydium Gromadź 
kiej Rady Narodowej.

3. Prezydium Gromadzkiej 
Rady Narodowej zwołuje okre 
sowo narady sołtysów.

4. Sołtysi nie będący radny­
mi biorą udział w sesiach gro­
madzkich rad narodowych z 
głosem doradczym.

5. Rada Ministrów określi w 
drodze rozporządzenia szcze­
gółowe zasady i tryb wyboru, 
szczegółowy zakres działania 
oraz prawa i obowiązki sołty­
sa.

ROZDZIAŁ 19 
PRZEPISY KOŃCOWE

ART. 77

1. Celem rozpatrywani
spraw dotyczących poszczegó’- 
rych wsi. wchod7ącvch w 
sk’ad gromady, zwołuje się ze 
brania mieszkańców tych ws: 
(zebrania wiej-kie).

2. Dla 
łączności

zapewnienia stałej 
z poszczególnymi

wsiami a gromadzka radą na­
rodową i jej prezydium, miesz­
kańcy wsi wybierają sołtysa.
, ART. 73

1. Na zebraniu wiejskim o- 
mawia się w szczególności spra 
wy dotyczące:

1. poprawy warunków go­
spodarczych, bytowych i kultu 
ralnych mieszkańców wsi,

2. rozwoju produkcji rolni­
czej,

3. upowszechnienia wiedzy 
rolniczej,

4. warunków sanitarnych i 
porządkowych wsi,

5. postulatów mieszkańców 
wsi.

2. Zebrania wiejskie mogą 
bvć poświęcone wyjaśnianiu 
celów i wytycznych polityki 
władzy ludowej, poprawie wa- 
r”nków gospodarczych i byto­
wo - kulturalnych wsi drogą 
czynów społecznych i samo- 
onodatkowania oraz sprawie 
wkonania obowiązków wobec 
państwa.

3. Zebrania wiejskie zwołu­
je się również celem wysłucha­
nia sorawozdania z działalno­
ści Gromadzkiej Rady Narodo­
wej, jej prezydium i radnych.

ART. 74
1. W zebraniu wiejskim mo­

gą uczestniczyć mieszkańcy da 
nej wsi, którym przysługuje 
prawo wyboru do Gromadzkiej 
Rady Narodowej.

2. Zebranie wiejskie zwołu­
je sołtys z własnej inicjatywy 
bądź na zlecenie Gromadzkiej 
Rady Narodowej lub jej pre­
zydium albo na żądanie więk­
szości wyborców zamieszka­
łych na terenie danej wsi.

3. Termin i miejsce zebrania 
wiejskiego powinny być za­
wczasu podane do publicznej 
wiadomości.

4. Zebranie wiejskie otwiera 
j przewodniczy na nim sołtys. 
Z przebiegu zebrania sporzą­
dza się protokół, który przesy­
ła sie do prezydium Gromadz­
kiej Rady Narodowej.

1. W sprawach, przekaza­
nych przez obowiązujące do­
tychczas przepisy do właści­
wości prezydiów rad narodo­
wych, właściwe są odpowied­
nie wydziały.

2. Przepis ust. 1 nie ma za­
stosowania do spraw zastrze­
żonych przez obowiązujące 
przepisy do kolegialnej wła­
ściwości prezydiów rad naro­
dowych; w przypadku, gdy od 
decyzji prezydium rady naro­
dowej przysługuje odwołanie, 
rozstrzyga je prezydium rady 
narodowej wyższego stopnia.

ART. 84
1. Dziedziny działalności, 

które w myśl przepisów ni­
niejszej ustawy należeć mają 
do zakresu działania rad naro­
dowych, a w dniu jej wejścia 
w życie należą do właściwości 
innych organów, będą przeka­
zane radom narodowym w 
terminach określonych przez 
Radę Ministrów, jednakże nie 
później niż do dnia 31 grudnia 
1959 r.

2. W przypadkach, gdy ni­
niejsza ustawa powołuje się 
na postanowienia odrębnych 
ustaw, do czasu ich wydania 
stosuje się przepisy obowiązu­
jące w dniu wejścia w życie 
niniejszej ustawy.

3. Do czasu wydania przepi­
sów wykonawczych na podsta­
wie niniejszej ustawy zacho­
wują moc przepisy wydane na 
podstawie ustaw wymienio­
nych w art. 83, o ile nie są 
sprzeczne z niniejszą ustawą.

4. Pełnomoęnicy gromadz­
kich rad narodowych działają­
cy na podstawie dotychczaso­
wych przepisów pełnią swoje 
obowiązki do chwili wyboru 
sołtysów na podstawie niniej­
szej ustawy.

ART. 85
Ustawa wchodzi w życie z 

dniem ogłoszenia.

ART. 78

1. Tworzenie, łączenie i zno­
szenie gromad, zmiana ich 
granic oraz ustalanie siedzib 
gromadzkich rad narodowych 
następuje w drodze uchwały 
wojewódzkiej rady narodowej, 
po zasięgnięciu opinii miesz­
kańców.

Uchwała wojewódzkiej rady 
narodowej o tworzeniu, łącze-
niu i znoszeniu gromad 
maga zatwierdzenia przez 
dę Ministrów.

2. Uchwały, o których

wy- 
Ra-

mo-
wa w ust. 1, podegają ogło­
szeniu w dzienniku urzędo­
wym wojewódzkiej rady na­
rodowej.

ART. 79

1. Wszystkie przysługujące 
mieszkańcom gromad prawa 
własności, użytkowania lub 
inne prawa rzeczowe i mająt­
kowe pozostają nie naruszo­
ne.

2. Rada Ministrów w drodze 
rozporządzenia unormuje spra­
wy zarządu mieniem gromadz-
kim oraz

Zasady 
miast na

ART. 75

1. Sołtysa wybiera zebranie 
wiejskie zwołane przez przed-

trybu jego zbywania.

ART. 80

podziału większych 
dzielnice ustali Rada

Ministrów za zgodą Rady Pań­
stwa.

ART. 81

Rada 
drodze 
i tryb

Ministrów określi w 
rozporządzenia żasady 
przekazywania radom

narodowym oraz pomiędzy po­
szczególnymi radami narodo­
wymi państwowych przedsię­
biorstw, zakładów i instytucji, 
jak również;poszczególnych o- 
biektów majątkowych.

ART. 82

Sfr. C |

1 W przypadku rozwiązania 
rady narodowej (art. 65 pkt. 6) 
zarządza się przedterminowe 
wybory. Wybory te przepro­
wadza się w terminie określo­
nym przez Radę Państwa i I

Samochód służy także do rozmowy
W nocy przymrozek ściął 

wilgoć pokrywającą po­
wierzchnię kostki grani­
towej i betonu zamie­

niając szosy w lodowiska. Tuż 
za Poznaniem spotykamy kilka 
samochodów stojących przed 
byle pagórkami i ich kierow­
ców, rozglądających się bez­
radnie. Niektórzy wsiadają i 
próbują ruszyć, ale koła obra­
cają się w miejscu. Nasza 
„Warszawa” toczy się tak wol­
no, że człowiek mógłby biec 
za nią bez trudu, ale nie daje 
za wygraną.

— W' takim tempie będzie­
my w Ostrowie po południu — 
mówi p. Cozaś.

— Oj, to dzisiejszy dzień 
byłby stracony — martwi się 
p. Maciejewski.

Mgr. Stanisław Cozaś, se­
kretarz Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej oraz 
mgr Stanisław Maciejewski, 
dziekan Rady Adwokackiej i 
kierownik Wojewódzkiego Za­
rządu Gospodarki Komunal­
nej jadą na kilka dni do Ostro 
wa i okolicy, by jako kandy-
daci na radnych spotkać 
z wyborcami. Z nimi ja — 
porter i obserwator.

— Piaseczkiem posypać

się
•re-

nie

— Być może. Ale też skąd 
ma wiedzieć, że np. w planach 
od tysięcy wskaźników prze­
szliśmy do kilkunastu, że limi­
ty inwestycyjne ustala teraz 
prezydium, a nie władze cen- 
trane, że następuje coraz więk 
sze usamodzielnienie finanso­
we rad.

— Czy to znaczy, że prze- 
stajemy żyć z dotacji?

— Dotacje szybko maleją, a 
rośnie nasz udział w podat­
kach. W ubiegłym roku mie­
liśmy 400 milionów dotacji, 
teraz tylko 100 milionów. Przy 
tych 2 miliardach złotych ja­
kie mamy w budżecie tego­
rocznym dotacje stanowią więc 
znikomą sumę.

— Jednocześnie chyba po­
puszczacie cugli przedsiębior­
stwom — zapytuję.

—I jak jeszcze — mówi p. 
Maciejewski. — Właściwie to 
nie jesteśmy już zarza.dem, bo 
władzę nam odebrano. Takie 
istotne sprawy jak bilanse 
przedsiębiorstw, obsadzanie 
stanowisk kierowników prze­
szły już do kompetencji rad 
terenowych. Nam pozostały 
czynności koordynacji, nadzo­
ru. Oczywiście, rady terenowe
iz kolei przekazują uprawnie­

raczyli. Oto jak pracuje służba 
drogowa — zwracam się nie 
bez złośliwości do moich in­
terlokutorów — Pewnie zada­
nie ponad miarę rad narodo­
wych...

Uśmiechają się.
— Na pewno nie ponad mia­

rę, chociaż parę lat wstecz 
sporo było takich spraw niby 
drobnych, które jednak wcale 
od nas nie zależały — mówi 
p. Cozaś. — Zresztą tutaj już 
macie piasek.

Istotnie. n‘e mogę zaprze­
czyć. Szofer dodaje gazu.

— Toście już teraz tacy sa­
modzielni? — rzucam bez prze 
konania.

— Proces usamodzielniania 
rad trwa nieprzerwanie — za­
czyna p. Cozaś.

— Od kiedy?
— Dyskusje na temat decen­

tralizacji były obfite już od 
XX Zjazdu, ale konkretne 
zmiany gwałtownie przyśpie­
szył Październik. Przyznam, że 
nie spodziewaliśmy się, iż 
wszystko będzie się zmieniać 
tak szybko.

— Hm, a ja przyznam, że 
przeciętny obywatel bynaj- 

I mniej tych zmian w pracy rad 
1 tak gwałtownie nie odczuwa.

nia przedsiębiorstwom.
— Nie we wszystkich resor­

tach przebiega to jednakowo 
•— dodaje p. Cozaś — ale waż­
ne jest, że ten pozytywny pro­
ces trwa.

— W każdym razie — kon­
tynuuje p. Maciejewski — 
skończył się stan, w którym 
o naprawie pieca w gazowni 
decydował nawet nie minister, 
ale wicepremier. Obecnie de­
cydują władze zainteresowa­
nego miasta, a Prezydium 
WRN najwyżej przerzuca kre­
dyty inwestycyjne z jednego 
obiektu na drugi, kierując się 
najpilnieszymi potrzebami. 
Dawniej kredyt związany był 
nierozerwalnie z określonym 
obiektem i w razie niewyko­
rzystania w danym roku, prze­
padał.

— Spróbujmy więc zebrać
dalsze najważniejszych

Budowniczy Poznania
Kto to jest? Z zawodu inży- 

nier-architekt-urbanista. 
Przez 25 lat był naczelnikiem. 
Wydziału Planowania i Rozbu­
dowy m. Poznania. Zna miasto 
jak własną kieszeń. Dużo jeź­
dził po świecie. Obecnie jest 
kierownikiem Katedry Urbani­
styki Politechniki... Wrocław­
skiej (w Poznaniu — zlikwido­
wano) oraz członkiem Rady 
Naukowo-Ekonomicznej przy 
Prezydium RN m. Pojmania.

Tak, oczywiście chodzi o pro­
fesora mgr. inż. Władysława 
Czarneckiego. Teraz możemy 
już „jechać” dalej, to znaczy: 
zanotować rozmowę, jaką prze­
prowadziłem z Profesorem w 
jego mieszkaniu.

— Od czego zaczęlibyśmy 
Panie Profeśorze?

— No, cóż — cieszę się przede 
■w szystkim z tego, że została po­
wołana Rada Nankowo-Ekono- 
miczna, że naukowcy będą mo­
gli wydać opinie na temat pla­
nów perspektywicznych Pozna­
nia. Osobiście, już przed wojną 
i w 1946 roku, jako główne za­
danie wysuwałem rozbudowę 
wschodniego Poznania, za War­
tą. Uważam, że stało się źle, że 
zaniedbano te zagadnienia. M. 
in. nie potrafiono zrealizować 
budowy oczyszczalni ścieków 1 
głównego kolektora oraz zorga­
nizować odpowiedniej sieci ko­
munikacyjnej, koniecznej przy 
dalszej rozbudowie miasta. Po­
ważnym zagadnieniem jest bu­
dowa drugiego nowego mostu 
na Warcie na przedłużeniu ul. 
Traugutta. Most ten połączyłby 
Starołękę z Wildą i dalej z Ła­
zarzem.

— Panie Profesorze, czy moż­
na prosić o kilka uwag na te­
mat sprawy tak bolącej i wciąż 
aktualnej — budownictwa mie­
szkaniowego?

— Niektórym wydaje się, że 
ograniczenia meldunkowe w 
Poznaniu pozwolą zażegnać 
kryzys mieszkaniowy. Ograni-

Wsi

Fot. K. Przychodzki

czenia te są sztucznym wyj­
ściem z trudnej sytuacji, ale 
nie na dłuższy okres. Dlatego 
za wszelką cenę powinniśmy 
popierać budownictwo mie­
szkaniowe, szczególnie spół­
dzielcze. Trzeba też stwarzać u- 
latwienia w uzyskaniu tanich 
parcel i zapewnić materiały bu­
dowlane.

— To ostatnie nie jest sprawą 
łatwą do rozwiązania.

— Oczywiście. Powinniśmy 
jednak pamiętać, że przed woj­
ną naokoło Poznania mieliśmy 
cały wieniec cegielni. Wówczas 
produkowaliśmy 79 min. cegieł 
rocznie, a obecnie — 16 min. 
Trzeba pomyśleć o reaktywo­
waniu i uruchomieniu nowych

zmian, jakie dokonały się w 
ubiegłym roku w pracy rad —■ 
proponuję.

— Zgoda — mówi n. Cozaś. 
— Weźmy budżety. Nareszcie 
uchwalamy je oddolnie, zaczy­
nając od najniższych rad, po­
tem sumujemy i w ten sposób 
dochodzimy do budżetu pań­
stwa. Kiedyś bywało odnmot- 
nie — najpierw budżet uchwa­
lał Sejm, notem budżet „scho­
dził” w dół i w rezultacie w 
terenie ten podstawowy do­
kument bywał opracowywany 
w połowie roku. tego, w któ­
rym miał obowiązywać. A te­
raz zaczynamy rok już z go­
towymi budżetami.

— Aktywność rad z pewno­
ścią w związku z tym wzro­
sła?

— Ogromnie! Rady, ich ko­
misje, gdy zobaczyły, że mo­
gą coś ważnego zrobić, bardzo 
ożywiły działalność. Duże oży­
wienie nastąpiło także wśród 
pracowników prezydiów, mo­
że najwięcej w związku ze 
zwiększeniem wymagań w dzie 
dżinie kwalifikacji zawodo­
wych. W Prezydium WRN wi­
dać. żc ludzie uczą się, zapi­
sują na kursy, robią matury, 
wyższe studia. Prezydium sta­
ra się im pomóc, zaraz po wy­
borach rozpoczniemy roczny 
kurs prawniczy. Sekretarzy 
gromadzkich przede wszystkim 
trzeba będzie dobrze wyszko­
lić. W ogóle — zastanawia się 
p. Cozaś — trzeba by nareszcie 
ostro zastosować ściśle opra­
cowane tabele stanowisk, od­
powiednio do tego przeprowa­
dzić redukcję i weryfikację 
pracowników, a wtedy, gdy 
już aparat byłby naprawdę 
na poziomie, wprowadzić prag 
matykę służbową, która by bro 
niła interesów urzędnika, za­
pewniała mu stabilność pracy 
i perspektywę awansu.

trzy wielkie zarządy, które ra­
zem zatrudniały około 300 lu­
dzi. Wreszcie połączono je w 
obecny zarząd gospodarki ko­
munalnej, który od początku 
zatrudniał jedynie połowę pra 
cowników z poprzednich trzech 
zarządów. Obecnie, gdy wra­
camy do bardziej samorządnej 
pracy, ograniczamy jedno­
cześnie ilość pracowników.

— O, to dla pana nie będzie 
nic nowego. Takie doświad­
czenie...

Sekretarz Cozaś korzysta z 
przerwy w rozmowie i kon­
tynuuje swój wywód.

— Prezydium teraz napraw­
dę pracuje koncepcyjnie, zaj­
muje się zasadniczymi spra­
wami Dużo czasu poświęcamy 
rolnictwu, budżetowi, inwesty­
cjom. O zmianie stylu pracy 
świadczy kilkakrotnie mniej­
sza ilość uchwał podejmowa­
nych przez Prezydium. Wi- 
aocznie więc kredyty były le­
piej rozdzielone, plan lepiej 
ustalony przez nas i nie trzeba 
ich było uchwałami korygo­
wać. A rysują się dalsze po- 
piyśine perspektywy. W ubie­
głym roku zaopiniowaliśmy sze 
reg rozporządzeń władz cen­
tralnych, które dopiero wejdą 
w życie in. in. projekt dalsze­
go usamodzielnienia przed­
siębiorstwa terenowego, pro­
jekt nowej organizacji apa­
ratu rad. Nastąpi połączenie 
wielu zarządów i wydziałów 
na przykład zarządów handlu 
i przemysłu, wiecznie z sobą 
skłóconych. Wiecie, na punk­
cie potrzeb ludności i ich za­
spokajania przez przemysł. 
WZA-B ma ciekawe osiągnię­
cia. Szczególnie sprawa inwen­
taryzacji województwa ma 
wielkie znaczenie dla prawi­
dłowego ustawienia planów 
perspektywicznych. Jeśli cho­
dzi o nowe akty prawne bę­
dące w przygotowaniu albo 
już gotowe, obciąłbym wymie­
nić takie jak prawo budowla­
ne, o postępowaniu admini­
stracyjnym, o sądach admini­
stracyjnych...

Tutaj p. Maciejewski jako 
ekonomista i adwokat widocz­
nie trafia na swojego „koni­
ka”.

— Koniecznie należałoby 
sprawy karno-administracyjne 
w drugiej instancji przekazy­
wać sądom. Nie jest dobrze, 
gdy instancję apelacyjną sta­
nowią w tym wypadku kole­
gia orzekające wyższej rady. 
To również bowiem jest cząst­
ką zagadnienia praworządno­
ści, które po Październiku wy­
stąpiło jako czołowy problem.

— Jak się to przejawia w 
adwokaturze? — zapytuję.

— Adwokatura jest ważnym 
czynnikiem walki o prawo­
rządność. Zmieniło się w niej 
dużo. W pełni został wprowa­
dzony samorząd adwokacki. 
Minister sprawiedliwości spra­
wuje tylko ogólny nadzór nad 
radami adwokackimi pocho­
dzącymi z wyboru. Poza tym 
w ogóle sytuacja adwokatów
jest teraz

— Tak, 
prawnego 
Cozaś —

dużo łatwiejsza.
poczucie porządku 
rośnie — dodaje p. 
poprawia się legal-

ność działania administracji; 
na przykład wskazuje się oby­
watelowi środki odwoławcze 
przy decyzji odmownej. Ale 
też jeszcze wiele trzeba zmie­
nić. Takie skargi i zażalenia
muszą 
można

być zreformowane. Nie 
każdego wniosku oby-

watela rozpatrywać w tym
trybie, bo to zakłóca spokój

c egielni pobliżu Poznania.
We Francji np. w dalszym cią­
gu 85 proc, budownictwa opie­
ra się na cegłach.

Jestem zdania, że przy dóbrej 
gospodarności i inicja^jwiś no­
wej poznańskiej Rady Z- sytu­
ację w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego i urządzeń ko­
munalnych będzie można 
znacznie poprawić. ,

Zanotował; M. H.

•— U mnie stwierdza w
tym miejscu p. Maciejewski — 
kadra jest już w zasadzie usta­
bilizowana, szczególnie po 
ubiegłorocznej redukcji, gdy
ze pracowników zostało
tylko 90. Ale też w moim re­
sorcie są lepsze wynagrodze­
nia, w związku z czym mo­
gliśmy ^cześniej zastosować 
wyższe) wymagania.

— I bez szkody ■ dla pracy 
Zarządu ihożna było tylu zwoi 
nić? — pptam.

— Nasze kompetencje ze­
szły w dół, to i ludzie mogli 
zejść w teren. Normalny 
objaw. Zaraz no wojnie, kiedy 
kierowałem Wydziałem Samo­
rządowym w Urzędzie Woje­
wódzkim, miałem 32 ludzi, a 
wiedrałem o wszystkim, co 
się działo w województwie. 
Potem podzielono nas na dwa
wydziały, a wreszcie do

działania. W każdym razie pra 
cujemy dziś nad wielkimi rze­
czami. Czas zapomnieć o tym, 
co było, gdy przyszłość rysuje 
się jasno i pomyślnie. My, 
członkowie prezydium i kie­
rownicy wydziałów musimy 
óbecnie odbywać niemal że mo 
nograficzne studia nad pewny­
mi zagadnieniami, wymagają­
cymi wielkiej znajomości rze­
czy jak np. nowa organizacja 
rad, przy której porównania 
robiliśmy z ZSRR, CSR i in­
nymi krajami.

No — pomyślałem — zna­
jomości rzeczy to sekretarzo­
wi Cozasiowi nikt nie odmówi. 
Ten prawnik z wykształcenia 
od 1949 roku pracujący w Pre­
zydium,. kolejno .w wydzia­
łach: inspekcji, organizacyj­
nym, prawnym — ma, widać, 
w maijm palcu problemy pra­
cy rad.

Ale oto i Ostrów. Sekretarz 
Cozaś wydaje dyspozycje:

— Najpierw do Miejskiej 
Rady, potem do Komitetu 
Frontu.

Zaczynają się gorące dni 
obu kandydatów.

spraw komunalnych powstały Mieczysław SKĄPSKI



Pracownicy roszUdwćni
Kierownika grupy robót, kierowników robót 
budowlanych z uprawnieniami oraz kalkulato­
ra (budowy w Poznaniu) i każdą ilość mura­
rzy, robotników, dekarzy, zdunów, 2 szklarzy 
i 2 blacharzy przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane nr 2 w Po-
znaniu, Droga Dębińska 3b. K373
Elektryka i mechanika (możliwie zespół) do 
opracowania dokumentacji ze wskazaniem-wy­
konawcy, może być warsztat prywatny, poszuku 
je przedsiębiorstwo państwowe. Zagadnienie do­
tyczy samoczynnego urządzenia transportowego. 
Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla K303.

WŁAŚCICIELE i ADMINISTRATORZY
posesji leżących przy ulicach uzbrojonych 
w sieć wodociągową i kanalizacyjną, a nie 
podłączonych do sieci wod.-kan., proszeni 
są o zgłoszenie swych posesji w celach sta­
tystycznych do Dyrekcji Przedsiębiorstwa

w Poznaniu, ul. Grobla 15, pok. 323.
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄG0W I KANALIZACJI 

w Poznaniu
K487

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWA W GNIEŹNIE 

ul. Witkowska 9/11, tel. 17-74, 12-47, 10-93

ogłasza
II. PRZETARG OGRANICZONY

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 

ŁĄCZNOŚĆ Nr 9 W POZNANIU 
ul. Palacza 2, telefony 625-13, 625-14

OGŁASZA PRZETARG

Kandydata na stanowisko ekonomisty do Dą­
browy Górniczej poszukuje Poznańskie Przeds 
Robót Drogowych w Poznaniu. Kwalifikacje 
średnie lub wyższe wykształcenie co najmniej 
2-letnia praktyka w budownictwie w zakresie 
planowania, zatrudnienia, funduszu płac oraz 
znajomość przepisów prawa pracy. Warunki 
płacy 1 pracy do uzgodnienia w zależności od 
posiadanych kwalifikacji i praktyki. Zamiej­
scowi otrzymują dodatek za rozłąkę wg uchwa­
ły nr 391 Prez. Rządu z 16. VI. 1954 r. Podanie 
wraz z życiorysem przesyłać do P. P. R. D., Po-
znań, ul. Wilczak. K387
Wysoko kwalifikowanych pracowników — za­
opatrzeniowca i technika-mechanika w branży 
samochodowej i metalowej poszukuje zaraz na 
dobrych warunkach p/zedsiębiorstwo uspołecz­
nione w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K473

Kierownika cegielni z praktyką, przyjmą Ra- 
wickie Zakłady Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych, Rawicz, ul. Ign. Buszy 
nr 5. Warunki pracy i płacy do omówienia na
miejscu. K407
Kierownika-czkę kancelarii zatrudni Archiwum 
Państwowe w Poznaniu, ul. 23 Lutego 41/43

K405

Chemika — jako kierownika laboratorium za­
trudni Stacja Selekiji Roślin. Odległość od Po­
znania P km. Mieszkanie na miejscu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 2235g.

2 robotników budowlanych, 2 stolarzy, 3 pala- 
czj c. o. zatrudni na dogodnych warunkach pła­
cy Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych, Poznań - Jeżyce, ul. Rybaki 18a, II ptr.,
pok. 221. K414

Spawaczy elektrycznych wysokokwalifikowa­
nych na zbiorniki i rurociągi parowe, zatrudni- 
my natychmiast. Zgłoszenia Poznań, ul. Chudo­
by 24, pokój 27 — Poznańskie Zakłady Remon- 
towo-Montażowe Przemysłu Papierniczego.

K419

Praca
Czeladnik cholewkarsko- 
szewski poszukuje pracy, 
dobra siła w średnim wie­
ku. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. nr 1950g.

Potrzebna na wyjazd do 
Łodzi gosposia zaufana. 
Warunki b. dobre. Pożą­
dana znajomość niemiec­
kiego. Zgłaszać się: Po­
znań, Słowackiego 22 m. 
8 od godz. 9 do 16. 2519g

Na plebanię potrzebna sa 
modzielna gospodyni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2047g.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37814

Pomoc domowa przychod­
nia zaraz potrzebna. 
Poznań, Lampego 21 m. 3. 

2503g
Pomoc domowa, uczciwa 
na stałe na dobrych wa­
runkach potrzebna. Po­
znań, Siemiradzkiego 3a 
m^Ł 2417g
Panienka lat 17, natych­
miast potrzebna do dziec­
ka (4—5 godz.). Zgłosze- 
n a od godz. 15—18. Pa- 
chutko, Poznań, Matejki

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych
szkolnych.

Kupno
1345g

3?, pokój 13. 2444g
Poszukuje się na wyjazd 
poza Poznań, do domu le­
karza, osoby w średnim 
wieku, religijnej, uczci­
wej. pracowitej, lubiącej 
czystość i porządek, dla 
opieki nad dziećmi. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 1 m. 3, w godz. 
14 —16. (Mocno dzwonić) 

2224g

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje firma Pol- 
plume, Poznań, Rynek Ła 
żarski 2 (piwnica) od go­
dziny 9—13. 774g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką lub samą 
główkę kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1499g.
Kupię nowy silnik samo­
chodowy DKW 600 wzgl. 
700, tel. 402 Stern. 12624p

Spółdzielnia Inwalidów „Współpraca” 
w Jarocinie, ul. Warszawska nr 20 

WZYWA WSZYSTKICH KLIENTÓW 
do odebrania usług wykonanych, a nie odebra­
nych z lat ubiegłych, znajdujących się na pla­
cówkach usługowych szewskich, rymarskich,
zegarmistrzowskich, tapicerskich w 
Mieszkowie i Żerkowie w terminie 
daty niniejszego ogłoszenia.

Po upływie wyznaczonego terminu 
nia naprawione przedmioty sprzeda

Jarocinie, 
14 dni od

spółdziel- 
najwięcej

dającemu i wycofa swoją należność wraz z ko- g
sztama. Zarząd Spółdzielni y

DYREKCJA ZESPOŁU P. G. R. KOŁACZKOWO 
OGŁASZA PRZETARG-LIC YTACJĘ

na konie wybrakowane
Sprzedaż odbędzie się w dniu 4. II. 1958 r, o 

godz. 10 w gospodarstwie PGR Wierzchowiska,
pow. Gniezno. K449

Instytucja państwowa zamieni maszynę do gię­
cia rur, szlifierkę do wałków

na frezarkę i pilę ramową
do metali, za ewentualnym wyrówna­

niem wartości. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla K451.

Kamienie do biżuterii róż 
nych jakości i wielkości 
kupię. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1889g.
Kupię kilka par norek 
hodowlanych lub przy­
stąpię do spółki. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1913g.

Kupię samochód osobo­
wy „Warszawa” lub „Mo­
skwicz”. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1914g.
Pianino dobre kupię. O- 
f-erty z podaniem marki 
i ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
2375g.
Włosie z ogonów kro­
wich, końskich oraz grzy­
wy, kupuję stale; podać 
cenę. Alfons Brzozowski, 
Jarosław, Grodziszczańska
19. 12423p
Kupię samochód „Wart­
burg” w dobrym stanie. 
Oferty z ceną: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2422g.
Kupię samochód do re­
montu „Warszawa”, „Po- 
bieda”, Gajewski, Po­
znań, Janickiego 6 m. 4.

204 9g
Korek oraz skóry, szcze­
gólnie biała 1 biały pla­
stik zagraniczny spiesz­
nie kupię. Poznań, ul. 
Fredry 3. Pracownia obu­
wia (front), Kamieński.

2059g

____ Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro-
cławska 25. 2036g

Sprzedam samochód „Mer 
cedes V 170” 4-drzwiowy 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, ul. Palacza 97 
(warsztat samochodowy).

2309g

Poznań,

Józef Mołdrzyk
rada zakładowa DYREKCJA

Apolonia Węcławek

Pogrzeb 
o godz. 12

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
w Poznaniu

Dnia 25 stycznia 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i c.ężkich cierpieniach, nasza ukochana 
matka., babunia i teściowa, śp.

W Zmarłym tracimy sumiennego 1 cenionego 
pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12 
na cmentarzu centralnym na Głównej.

t
Dnia 24 stycznia 1958 r. zmarł śmiercią tragicz­

ną, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż. nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

t
Dnia 24 stycznia 1958 r. zmarł śmiercią tra- 

giczną nasz długoletni pracownik

Józef Mołdrzyk

K509

odbędzie się we wtorek, dn. 28 bm. 
z kaplicy cmentarza na Głównej.

W głębokim smutki pogrążeni 
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA 
ul. Sródka 6. 2643g

z d. Czarna 
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o godz. 
10.33 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążona 
RODZINA

na sprzedaż 3 sztuk samochodów
marki „PRAGA” R. N. D. (Diesel)

Cena wywoławcza samochodu:
Praga nr inw. 11204 — 29.400 zł
Praga nr inw. 11989
Praga nr inw. 9031

25.200 zł
29.400 zł

na dzień 5 lutego 1958 r. godz. 10
Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­

nione w § 9 ust. 2 zarządzenia Ministra Komu­
nikacji z dnia 8, 5. 1957 r. (Monitor Polski nr 56 
poz. 353). Przystępujący do przetargu zobowiąza­
ny jest złożyć najpóźniej w przeddzień przetar­
gu wadium w wysokości 30‘ proc, ceny wywoław­
czej.

Oględzin pojazdów można dokonać od dnia 
1 II 1958 r. w godz. 10 do 14 pod wyżej podanym
adresem. KM8

ZAKŁADY MECHANICZNE 
POZNAŃ — GOLĘCIN, ul. Dojazd 30 

telefon 95-10

przy;mu e zlecenia na

NAWIJANIE SILNIKÓW
ELEKTRYCZNYCH

rożnej mocy
K404

OGŁOSZENIA OKOBHE
Bagażówkę w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań, Je
rzego 1 m. 5. 2037g
Sprzedam formę z podkła 
darni do wyrobu gąsiorów 
cementowych (warsztat). 
Poznań-Dębiec (Zatorze), 
ul. Drużynowa 20. 1956g
Samochód małolitrażowy 
sprzedam. L. Smaruj, Po­
znań, ul. Prusa 2 m. 6.

___  ___  2272g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Ford”, rok budo­
wy 52, z powodu wyjazdu, 
Poznań, tel. 87-23.

 2416g
Samochód ,,Citroen” stan 
dobry sprzedam. Zgłosze-
nia telefoniczne Poznań
98-12, od godziny 15.

2083g
Pokój stołowy, biurko, 2 
łóżka, 2 nocne stoliki, ta­
nio sprzedam. Starosta, 
Poznań, Mickiewicza 15 
m. 11, od godz. 16-18. 2086g
Sprzedam urządzenie skle 
pu kompletne lub częścio 
we. Poznań, Dzierżyńskie
go 19 m. 2. 2475g
Sprzedam samochód „Ha 
nomag” 1,3 litra (garbus), 
stan b. dobry. Motocykl 
„Herley” 750 ccm z przy­
czepą, stan b. dobry. Po­
znań, Wawrzyńca 26 m. 5.

2639g
Sprzedam samochód „Ha- 
nomag - Kurier - orygi­
nalny” w idealnym sta­
nie, względnie zamienię 
na większy. Tel. Rogoźno 
119, od godz. 18—22. 10989
Samochód „Moskwicz” 
(typ „Opel”, przejecha­
nych 9.000 km), w ideal­
nym stanie — sorzedam. 
Trzcianka Lubuska, Da­
szyńskiego 70 — warsztat. 
______________________ K 479 
Maszynę do wyrobu felg 
do wozów na gumach (roi 
maszynę) sprzedam. Zgierz 
k. Łodzi, ul. Solna 21 —
Dutkowski. K489

Dnia 25 stycznia 1958 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

Czesław Dembiński
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, dnia 
28 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu.

RODZINA
27882

W dniu 26 stycznia 1958 r. zasnął w Panu, opa­
trzony Sakramentami św.,•ukochany mąż, ojciec, 
teść, i dziadek, śp.

Szczepan Sobkowiak
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O tym zawiadamiają 
w ciężkim smutku pozostali 
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Poznań, ul. Karwowskiego 4 m. 8.

ograniczony na sprzedaż ciągnika marki 
„Ursus" typ T-45, w cenie wywoławczej 
54.600 zł na dzień 12. II. 1S38 r. godz. 11.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć najpóźniej w przeddzień prze­
targu, w jednostce obwieszczającej prze­
targ wadium w wysokości 10 % wywoła­
nia. Oględzin pojazdu można dokonać na 
dwa dni przed przetargiem, pod wyżej po­
danym adresem.

K483

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
— KAWIARNIE —

w Poznaniu ul. Wielka 19 — tel. 40-66

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie i dostawę periodyczną z własnego 
materiału miesięcznie:

1)

2)

3)

4)

po 20.000 sztuk kompletów (komplet 4 szt.) 
kartoników tekturowych bez nadruku do 
pakowania ciast
po 1500 sztuk kartonów tekturowych bez 
nadruku do pakowania tortów
po 2000 szt. podkładów tekturowych pod 
torty
po 350.000 szt. papilotów do ciast (z 6 różny­
mi nadrukami).

Ochotnicza Straż Pożarna 
Sompolno ogłasza prze­
targ samochodu sanitarki 
„Skoda Super” (w do­
brym stanie) dnia 12 lu­
tego br. o godz. 10. Cena 
wywoławcza 30 tys. zl. 
Wadium 3 tys. zł. Wpła­
cić na nasze konto nr 6-1 
w kasie Spółdzielni, Som-

Oddam w dzierżawę bli­
sko Poznania większe go­
spodarstwo zelektryfiko­
wane. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1890.2.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne do dnia 4 lutego br., 

w którym to dniu nastąpi otwarcie kopert.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

Bliższych danych udziela dział administracyjny, 
telefon 40-66

K444

polno. 124 26p
Dla szewców wyrabiają­
cych pantofle odsprzedam 
odcinki taśmy transporte­
rowej zdatne do wyrobu 
pantofli — Warsztat Wy-

Willę z wolnym mieszka­
niem kamienice, parcele 
sprzedam oraz poszukuję 
dla poważnych reflektan 
tów. Metelski, Poznań, 
Armii Czerwonej 23 m. 4. 
______________________ 1906g 
Parcele pod budowę w 
Swarzędzu 1.200 m2 sprze­
da właściciel Feliks Cza- 
pracki, Swarzędz, Kornic

Lekarskie
Żylaki, rany żylakowe, 

■ hemoroidy — leczenie bez- 
operacyjne. St. R. Olszew­
ski, Poznań, ul. Świer­
czewskiego Ha m. 6, od 
godz. 13—16, prócz so­
boty. 37982g

ka 68. 2024g

Tobów Gumowych 
dłowska, Gliwice., 
lońska 10. Wzory 
danie bezpłatnie.

L. Jo- 
Jagiel- 
na żą- 

12551p
Sprzedam samochód na 
chodzie „Peugeot” typ 202 
z częściami zapasowymi 
cena 25 tys. zł. Zgłoszenia 
pod adresem: Nowy To-

7,40 ha ziemi sprzedam, 
bez budynków 800 m od 
stacji kolejowej Gęba- 
rzewo, pow. Gniezno. 
Wiadomość: Sporny, Gnie 
zno - Dalki, Okrężna 13. 

2051g

Dentysta Stępka, Poznan, 
Wielka 17 przyjmuje co­
dziennie od godz. 9—18.30. 
Specjalność nowoczesna 
'technika steelonowa. Ce- 
,ny przystępne dla świata

Nakładam chrom tech­
niczny na wykrojnikach, 
formach do bakelitu, 
mocznika, wszelkiego ro­
dzaju tworzyw sztucz­
nych. Na życzenie nadaję 
wysoki połysk nałożonej 
warstwie chromu. Rów­
nież wykonuję wszelkie 
prace w zakresie chromu 
technicznego. Warsztat 
mechaniczny i chromo­
wanie techniczne, Poznań, 
ul. Garbary 93/95. 1626g

pracy. 833g

myśl, tel. 589,

Lokale

12627p

Poszukuję lokalu około 
25 mt na cichą pracownię. 
Tylko centrum miasta 
najchętniej w podwórzu. 
Warunki b. dobre. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1511g.

Kupię parcelę, najchętniej 
Górczyn lub Żabikowo. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
2290g._____________________
Sprzedam spiesznie 6 ha 
ziemi. Józef Gdański, Mo- 
szczanka, p-ta Raszków, 
pow. Ostrów Wlkp. 12425

Jerzy Hejduk, lekarz spe­
cjalista ginekolog - położ- 
pik, przyjmuje codzien- 
inie od godz. 14—16. Po- 
Sznań, Grunwaldzka 22a.

1483g

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki ,,Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82. 

1735g

Zguby
Zagubiono w dniu 24. I.
1958 r. mały, złoty zega-
rek damski (pamiątka),

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole-
camy. Wykonujemy na-
->rawy igieł - maszynek.
F-ma „Terrax”, Poznań,

Spiesznie poszukuję sa­
modzielnego pokoju z 
kuchnią w Poznaniu. 
Zwrócę koszty remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
1867g.  
Mieszkanie 1—2-pokojowe 
(wyłączone) kupię. Po­
znań, tel. 644-95 . 2405g
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję z przynależnościami, 
samodzielne na Osiedlu 
Warszawskim na podobne 
bliżej śródmieścia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2498g.
Sklep i 2 pokoje z
chnią, wygodami, 
trum Bydgoszczy

ku- 
cen-

zamie-
nię na równorzędne w 
centrum Krakowa lub Po 
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń IKP, Bydgoszcz, Ar­
mii Czerwonej 18 pod
,885”. K469

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, komfortowe w cen­
trum Wrzeszcza na 2 po­
koje z kuchnią w Pozna­
niu. Gdańsk - Wrzeszcz, 
Wajdeloty 6. K481
Pannę na wspólny pokój 
przyj mę. W. Garbary 35
m. 12. 12631p

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
polecam — poszukuję, ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 813g
Willę z wolnym mieszka­
niem 3-pokojowym Staro- 
lęka, domek wolny przy
Grunwaldzkiej, domek
komfortowy w Luboniu, 
willa 4-pokojowa w Mo­
sinie, gospodarstwo 23 
morgi, ziemia buraczana 
130.800 zł sprzeda Metel- 
ski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23 m. 4. 2622g

Wille 4-pokojowe, wyłą­
czone, komfortowe, dwa 
2-pokojowe mieszkania 
przy tramwaju w całości 
lub idealnych częściach 
spiesznie sprzedam. Go- 
roński, Poznań, Świer­
czewskiego 11. 2510g
Kupię 2 parcele pod bu­
dowę domków 1-rodzin- 
nych na przedmieściu Po-

.na ul. Armii Czerwonej. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem pod adresem: 

‘■Poznań, ul. Rolna 23 m. 6. 
___________ __________ 2549g 
Przybłąkał się wyżeł. — 
Odebrać za zwrotem ko­
sztów. Poznań, tel. 99-34,

Kochanowskiego 5, tel.
91-82. 1736g
Poszukuję wspólnika do 
hodowli nutrii względnie 
oddam w dzierżawę z kup­
nem zwierząt. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1782g.

znania Górczyn, Sta-
rołęka, Osiedle Warszaw­
skie, Wola lub inna oko­
lica. Warunek: dobra ko­
munikacja i światło. Po­
średnicy niewykluczeni. 
Oferty z opisem i poda­
niem ceny kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 2521g
Willę 1-rodzinną przy Alei 
Wielkopolskiej sprzedam 
tanio. Krzesiński, Swier-
czewskiego 1. 2620g
Parcelę 2-morgową za­
drzewioną w Szczepanko­
wie — 2000 m2 w Pu-^czy- 
kówku 1.800 m*, ziemia 
ogrodowa, w Antoninku 
oraz kilka parcel od 15 do 
30.000 zł sprzeda Metel- 
ski, Poznań, Czerwonej 
Nrmii 23. 2623g
Sprzedam dom masywny 
w Obornikach (9 izb) 2’/s 
morgi ziemi, ogród, chle­
wy. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2496g.
Około 4 ha pszennej zie­
mi przy drodze, bez ob­
ciążeń hipotecznych od­
powiedniej na ogrodnic­
two położonej w Biezdro- 
wie, pow. Szamotuły 
sprzedam lub zamienię na 
inny obiekt. Przewoźny, 
Wróblewo, pow. Szamo­
tuły. 2522g
Sprzedam dom z ogrodem
w Gnieźnie śródmie-
ściu. Wiadomość: . Woź­
niak, Dąbrówki 28/2.
_____________________ 12626p
Zaraz sprzedam domek 
1-rodzinny z ogródkiem 
owocowym o powierzchni 
1.750 m* w miejscowości 
Poznań - Szczepankowo, 
ul. Stewnicka nr 7. 12623p

Dnia 25 stycznia 1958 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. mój kochany mąż, najdroższy 
ojciec, troskliwy dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Wacław Jakubowski
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻON4, CÓRKA, WNUKI I RODZINA 

Poznań, Września, Kaczanowo, Jarocin, Neepawa.
26792

od godz. 15—16.

Różne

2594g
Strojenia, naprawy facho 
we fortepianów wykonu­
je Drygas, Poznań, Chu­
doby 15, telefon 99-79

 18107
Obuwie, botki na mikro- 
igumie, kauczuku, rozpru-
te traktory 
śniegowce, 
naprawia: ,

— wibramy, 
opony, dętki,
,Wigum'

znań, Strzelecka 21, 
96-40

Po- 
tel 

37568g
„aptawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu. Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

37653-
Suknie ślubne 1 baiowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór) welony wypoży­
cza „Elegancja” Poznań,

Naprawiam dachówczarki 
i wykonuję nowe po do­
starczeniu podkładu, wy­
konuję też formy do gą­
siorów z podkładami itp. 
(warsztat). Poznań - Dę­
biec (Zatorze), ul. Druży- 
nowa 20. 1937g
Spiesznie poszukuję po­
życzki 20.000 do 30.000 pod 
zastaw hipoteczny. na 
okres jednego roku. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2318.
Oddam w dzierżawę sa­
mochód zagraniczny z 
koncesją lub bez. Oczeku-

Mickiewicza 13. 37754e
ję propozycji.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier.

Garbowanie, farbowanie ; 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

37893B
Suknie ślubne, balowe ny­
lonowe, welony 1 nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania, rzeczy żałobne 
poleca Wypożyczalnia, Po­
znań, Dzierżyńskiego 61.

209g
Suknie, welony ślubne, 
nakrycia do chrztu, su­
knie, szale balowe, ubra­
nia poleca Wypożyczal­
nia, Poznań, Sikorskiego 
35.415g 
Piękne nakrycia do 
chrztu orpz wytworne 
suknie śluł>ne — welony 1 
suknie wieczorowe w du­
żym wyborze poleca Wy­
pożyczalnia, Poznań, Mic-
kiewicza 20. 837g
Opony samochodowe, mo 
tocyklowe, przerwane dru 
ty naprawiam (z gwaran­
cją). Bydgoszcz, Grun­
waldzka 217. K470

Dnia 27 stycznia 1958 r. zasnęła w Bogu, po długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św. moja kochana żona, najtroskliwsza mama, prze­
żywszy lat 61, śp.

z Klauzów

Rozalia Mielocb
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. o godz. 10 z kościoła pa­

rafialnego w Książu Wlkp.
O bolesnej stracie z wielkim żalem zawiadamia

Zawory, Poznań, Warcino, Wyrębin.
RODZINA

2702g

czewskiego 3 dla 1979g.
Parcele w Antoninku przy 
trolejbusie zamienię na 
bagażówkę 1—1V» tony no­
śności tylko w bardzo do­
brym stanie. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1995g.
Posiadam maszynę dzie­
wiarską, przyjmę pracę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2088g.
•rzyjmę prace w metalu 

na wiertarkę. Poznań, 
Głogowska 216 (warsztat). 

202^2
Matrymonialne

Wdowa z dzieckiem lat 33 
posiadająca nieruchomość 
zapozna pana na stano­
wisku lub rzemieślnika. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
2017g.
Przystojny kawaler lat 36 
Właściciel 50 ha gospodhr 
stwa rolnego, z zabudowa­
niem, komfortowym, za­
pozna panią do lat 35 z re 
ligijnej 1 porządnej rodzi 
ny posiadającą również 
majątek. Zwrot zdjęcia 
zapewniam., Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Swiefczew- 
skiego 3 dla 2062g.
Kawaler lat 30 wysoki 
blondyn, dobrze sytuowa­
ny, wykształcony, poszu­
kuje panny lub wdowy 
do lat 30. posiadającej wła 
sne gospodarstwo rolne 
lub ogrodnicze. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2081g.

Druk: Zakłady Grafie? 
ne Im. M. Kasprzaka w
Poznaniu. R-9



Przeciw dokuczliwości 
spraw zwykłych

ę^zemu przede wszystkim 
chciałby Pan poświęcić 

uwagą?

— Wyparciu z domostw po­
znaniaków wódki i... zastąpie­
nia jej mlekiem. Poza tym 
uczynienia z mieszkańców 
przedmieść obywateli I kate­
gorii. Faktycznie bowiem obec 
nie uważają się oni, nie bez ra­
cji, w związku z upośledzeniem 
zaopatrzeniowo-oświetleniowo- 
ulicowym — za poznaniaków 
kategorii II. A przynajmniej 
twierdzą, że za takich uważa­
ły ich władze. Ponieważ z 
wykształcenia jestem prawni­
kiem, z zamiłowania parałem 
się kiedyś dziennikarstwem, 
później zaś trafiłem do spół­
dzielczości — mimo paru tam 
dziesiątków lat czuię się pe­
łen werwy i nastawiony je­
stem ,,bojowo”.

— Co było, zdaniem Pana, 
słabą stroną dotychczasowej 
PIN m. Poznania?

— Uchylam to pytanie... Nie 
byłem jej członkiem. Ponie­
waż jednak nie dokończyłem 
odpowiedzi na pierwsze, po­
zwoli pan, że będę kontynu­
ował. Otóż — w każdym domu 
mleko. To wiąże się z przejś­
ciem na butelki, musimy wyeli 
minować konwie, to niehigie­
niczne i nie zabezpiecza ja­
kości mleka. Znów powinny 
wrócić na ulice miasta wozy, 
chyba samochody, rozwożące 
śmietanę i mleko. Bary mlecz­
ne raczej należałoby oddać 
pod opiekę mleczarstwu.

— Jakie problemy wydają 
się Panu najważniejsze w pra­
cy przyszłej Rady Narodowej 
Poznania?

— Sprawy gospodarcze w 
ogóle, w tym sprawy zaopa­
trzenia — w szczególności. 
Gdybym został wy brany do 
rady, chciałbym pracować w

komisji handlu a może i zdro­
wia. Odnoszę wrażenie, że no­
wa ustawa daje radzie duże 
możliwości działania.

Sądzę, że p. prezes Mikołaj Mi­
chalski z Poznańskiej Spółdzielni 
Mleczarskiej (tej najstarszej w 
mieście — przy ul. Ogrodowej) da­
ruje, że poplątałem trochę to, co 
odpowiedział na moje pytania. 
Ale, te smakowite obietnice, to 
zaopatrzenie... po prostu brały 
górę w naszej rozmowie. Fakt po- 
zostaje faktem, że p. Michalski — 
prawnik z wykształcenia, dzienni­
karz i wydawca, wieloletni dzia­
łacz spółdzielczości mleczarskiej 
— jest chyba jednym z niewielu 
ludzi, którzy mogliby wprowa­
dzić ład w zaopatrzeniu Poznania 
w nabiał. Więc może nareszcie...

2.

»Zółfodziób«
zaprasza

Studencki Kabaret „Żółtodziób” 
na ogólne życzenie swoich sympa­
tyków przedłuża występy na luty. 
Najbliższy występ odbędzie się 28 
bm. o godz. 20 w kawiarni „Żółto­
dziób”, przy ul. Nowowiejskiego

Po połowie
Pomiędzy Prezydium Woje-

wódzkiej Rady 
Prezydium RN 
zostało ostatnio 
rozumienie, na 
czysty dochód

Narodowej a 
m. Poznania 

podpisane po­
mocy którego 
z Poznańskiej

Rozważmy

Wyjaśnienie
W związku z notatką pt. „Stę- 

szewskie kanty“ („Głos" z dn. 16 
bin.) wyjaśniamy, że oskarżony 
Eugeniusz Szwargot był kierowni­
kiem Zespołu GOM w Stęszewie, 
a nie jak omyłkowo wydrukowa­
no kierownikiem Zespołu POM“.

Informujemy
W ramach cyklu odczytów po­

pularno-naukowych organizowa­
nych przez Senacką Komisję Po­
pularyzacji Wiedzy Lekarskiej 
Akademii Medycznej w Poznaniu, 
28 bm. prof. dr Adam Kwaśkow- 
ski kierownik Kliniki Ocznej wy­
głosi wykład pt. „Jaskra — naj­
groźniejsza z chorób oczu”.

Wykłady te odbywają się w 
Sali Śniadeckich, przy ul. Fredry 
10 (Coli Maius II ptr.) o godz. 19. 
Wstęp wolny.

Międzyuczelniany Klub Wolno- 
myślicielski organizuje 28 bm. o 
godz. 18 w sali Histologli (Coli Ana 
tomicum, ul. Święcickiego 6), od­
czyt dyskusyjny dla pracowmików 
naukowych wyższych uczelni w 
Poznaniu na temat: „O niektórych 
aspektach filozofii Sartre a. Od­
czyt wygłosi pracownik naukowy 
Wydziału Filozoficznego Uniwer­
sytetu Warszawskiego.

Miejski Komitet Społecznej Po­
mocy Repatriantom w Poznaniu 
urządza dziś a godz. 18 w Sali 
Marmurowej Nowego Ratusza 
(Zamku) publiczne zebranie infor- 
macyjno-sprawozdawcze z dzia­
łalności Komitetu za czas od 1 paź­
dziernika do 31 grudnia 1957 roku.

Automobilklub Wielkopolski u- 
rządza 5 lutego br. o godz. 20 kar­
nawałowy wieczorek zapoznawczy 
w kawiarni WZ, na który zaprasza 
swoich członków i sympatyków. 
Zaproszenia nabywać można w Se­
kretariacie Automobilklubu przy 
ul. Słowackiego.

Poznański Klub Dyskusyjny or­
ganizuje w sali TPPR przy ul. Ra­
tajczaka 37, parter prawo. 28 bm. 
o godz. 18 wieczór dyskusyjny po­
święcony omówieniu zmian w 
strukturze i kompetencjach rad 
narodowych, zapowiedzianych w 
nowej ustawie o radach narodo­
wych. Referat zagajający wygłosi 
mgr Józef Krzyżaniak.

Gry Liczbowej „Koziołki” 
dzieli się po połowie między 
obie instytucje. Koszty kupna 
i przydziału parcel ponoszą 
władze wojewódzkie dla wy­
grywających uczestników gry, 
zamieszkałych na terenie woje 
wództwa, a dla mieszkańców
Poznania władze miejskie.
Do komisji rewizyjnej PGL 
„Koziołki” weszło po dwóch 
przedstawicieli wydziałów fi­
nansowych obydwu prezydiów
rad narodowych. (M)

K&KJ
PIEKARNIA NAUK — DOSW.

To stały 
pieczywa 
ostatnio

WSR 
dostawca wyśmienitego 
dla „Delikatesów” i 

dla „delikatesowego”
sklepu PSS przy al. Marcinkow­
skiego. PSS ma też 'drugiego do­
stawcę. Pozn. Zakł. Przem. Pie­
karniczego. Cnociaż PZPP dostar­
czają ten sam chleb „wielkopol­
ski” (wg recepty z WSR) klienci 
faworyzują wyroby piekarni do­
świadczalnej: jej chleb jest lepszy 
i smaczniejszy — brzmi opinia kon
sumentów. Dlaczego? Produk-
cja nasza jest dokładniejsza we 
wszystkich fazach pracy — wy­
jaśniono nam.

POZN.

Wkrótce 
się kryzys

ZAKŁADY OCTU 
MUSZTARDY
w Poznaniu zakończy 
octowy. Gorzej z mu-

Tele-wizja widza

ma. Mróz. Śnieg. Łyżwy, nar- 
zi ty, sanki. Ale... Powiedzmy so­

bie od razu, że korzystanie z do­
brodziejstw zimowego szaleństwa 
w Poznaniu wygląda różnie. Po 
pierwsze — ze względu na śnieg i 
mróz, które ostatnimi laty jakoś 
dziwnie kapryszą w naszej szero­
kości geograficznej, a — po drugie 
z powodu braku odpowiednich u- 
rządzeń sportowych. Nie chcemy 
już, natychmiast kosztow 
nej inwestycji w postaci sztuczne­
go lodowiska, które przecież przy­
dałoby się Poznaniowi (może by 
wówczas hokej lodowy powrócił 
do przedwojennej świetności?). l.~a 
rżenia o sztucznym torze trzeba 
odłożyć na dalszą przyszłość. Wy­
maga tego sytuacja gospodarcza. 
Na razie więc musimy zadowolić 
się tym, co przynoszą kaprysy zi­
mowej aury. Ale wsród potrzeb 
zimowego sportu znajduje się je­
dna z dziedziny zupełnie realnych.

Płoński skazany
na 8 miesięcy więzienia

sztardą. Brak... opakowań (szkla­
nych) i gorczycy. Nie dopisał u- 
rodzaj tej przyprawy, gorczycy wy 
starczy na 60 proc, produkcji. Dla­
tego Zakłady zwiększają ilość mu 
sztardy chrzanowej. Chrzanu jest 
dosyć... Nowości pasta pomidoro­
wa o cechach musztardy. Ponoć 
świetna jako przyprawa do mięsa 
i chleba z masłem.

Sala KMPiK była wczoraj 
wieczorem wypełniona po 
brzegi. Przybyło tu około 200 
osób z tej samej branży, chy­
ba... wszyscy posiadacze tele­
wizorów, aby spotkać się tu 
z całym wyposażeniem żywym 
i technicznym naszej tele­
wizji. Wyposażenie żywe sta-
wiło się w komplecie, 
uśmiechem słuchało 
nych i pochwalnych 
swej działalności. Na

z miłym 
krytycz- 
słów o 

Ogół po­
chwalnych, co jest co najmniej 
dziwne, biorąc pod uwagę wy-
posażenie techniczne. Ono 
było rozstawione zmyślnie 
sali. Telewidz plątał się 
zwojach kabla, oślepiało

zaś 
PO 
w 

go
jak zająca światło jupiterów, 
i — jak się tylko w dyskusji
„wychylił’ uwieczniano go
na taśmie. Taka swoista for­
ma ustawiania dyskusji... Wi­
dać dlatego chwalono na ogół 
tele- działaczy: że dają dużo 
dobrych filmów, że antykwa­
riat filmowy jest debry, a ko-

SPORT
Krótko

mentarze red. Radomińskiego 
znakomite. Inni „wychylali 
się”: za mało poznańskich ak­
tualności, zmienić godziny 
programu, więcej punktualnoś 
ci, dajcie nam więcej sztuk 
teatralnych itd. itp. Red. Hoif 
man podsycał dyskusję humo­
rem a wszyscy smażyli się w 
świetle reflektorów. W nagro­
dę obejrzeli ciekawy film do-

PODCZAS ZAWODÓW lekko­
atletycznych we Wrocławiu. Iwo­
na Ronczewska skoczyła wzwyż 
156 cm. Rezultat ten jest o 1 cm 
lepszy od oficjalnego rekordu Pol 
ski.

kumentalny o 
mandii.

Wyszedłem 
zobaczę też 
programie, bo

inwazji w Nor-

przedtem. Nie 
spotkania w 

nie mam telc-
wizora, Tele — mojej —wizji... 

(zs)

Kierowca taksówki nr 20, pan 
Hieronim Ryszczyński przyniósł do 
redakcji torebkę damską, którą 
znalazł w taksówce 26 bm. około 
go. 17.

Zgubę odebrać można w ..Gło­
sie’’ pokój 62, ul. Grunwaldzka 19.

Obserwując w ostatnią niedzie­
lę wyczyny entuzjastów białego 
szaleństwa na Golęcinie, przypom­
niałem sobie, że kiedyś stała tam 
skocznia narciarska, ciesząca się 
ogromnym powodzeniem. Chyba 
jeszcze nigdy po wojnie nie było 
tyle szans na jej ponowne wskrze­
szenie, jak właśnie teraz. Szanse 
te zwiększyła ostatnia decyzja 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej o rozdziale na poszczegól­
ne województwa części dochodów 
z totalizatora sportowego propor­
cjonalnie do dochodów z danego 
terenu. Czy poznański Komitet 
KF nie mógłby się zastanowić nad 
budową nowej skoczni z tych wła­
śnie funduszy i przy finansowym 
poparciu klubów? Oczywiście, 
sprawa lokalizacji tego obiektu 
mogłaby stać się przedmiotem dys­
kusji. Osobiście głosowałbym za 
Osową Górą, której tereny aż się 
proszą o stworzenie na nich o- 
środka narciarskiego. Rzecz jasna, 
ów ośrodek stałby otworem zarów­
no dla miasta jak i dla całego wo­
jewództwa. Może by więc zreali­
zować projekt wspólnymi siłami 
Wojewódzkiego i Miejskiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej?

Sądzę, że obydwa komitety 
sprawę rozważą i zajmą wobec 
tych propozycji jakieś stanowisko.

(mf)

Kosz, siatka, boks 
zdystansowały sporty zimowe

Nareszcie mamy od kilku dni tak rzadkie 
prawiania sportów zimowych. Sportowcy

u nas warunki do u- 
Poznania wykazali

wielę aktywności. Niestety, odnosi się to do dyscyplin uprawianych 
„pod dachem"..
Nie mieliśmy żadnej zorganizo­

wanej imprezy narciarskiej czy 
saneczkarskiej. A gdzie nasze po­
pularne kuligi?

Hokeiści (wreszcie!) dali znak 
życia o sobie. Na jednym z bar-

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu, po ponownym rozpatrze­
niu sprawy b. e dyrektora 
WPHO, Tadeusza Płońskie­
go, wydał wczoraj wyrok o- 
rzekający pozbawienie go wol 
ności na okres 8 miesięcy. Jest 
to kara za przestępstwo z art. 
288 § 1 KK (przekroczenie 
zakresu uprawnień), polegają­
ce m. in. na tym, że oskar­
żony w okresie od 1956r.do 
13 marca 1957 r. systematycz­
nie sprzedawał znajomym o- 
buwie i błamy wprost z ma­

gazynu lub w swoim gabine­
cie, a ponadto zlecał kierow­
nikom sklepów zatrzymywać 
atrakcyjne towary dla uprzy­
wilejowanych klientów. Tego 
rodzaju praktyki, będące prze 
jawem kumoterstwa i pewną 
formą przecieku towarowego 
demoralizowały podwładnych 
Płońskiego i stworzyły w 
WPHO warunki sprzyjające 
nadużyciom.

Od pozo-stałych zarzutów 
aktu oskarżenia Sąd Płońskie­
go uniewinnił. (ak)

ZAKŁ. BADAWCZY OCHRONY 
WÓD

Jest 6 takich w kraju. Poznański, 
dziś najbardziej rozwinięty, ma 
zasięg od Szczecina do Sudetów. 
Obecnie rozpoznaje stan zanie­
czyszczenia rzek: Wełny, Noteci i 
Odry. Uprzednie badania są alar­
mujące: niektóre dopływy Nysy i 
Bobru stały się kanałami ścieko­
wymi. Najgroźniejsze dla rzek 
Wielkopolski jest przetwórstwo

NA ZEBRANIU Polskiego Związ 
ku Tenisowego postanowiono u- 
|tworzyć II ligę tenisową. W dru­
żynowych mistrzostwach zespoły 
ibędą się składały z 4 zawodni- 
Ików i 2 zawodniczek.

rolno-spożywcze (cukrownie, 
rzelnie, owocowo-warzywne).

go-

I ŃA SEJMIKU ŻEGLARSKIM 
'obecnych było około 200 delega­
tów, reprezentujących 175 organi- 
zacji członkowskich, w tym 37 sa 
imodzielnych klubów żeglarskich. 
'PZŻ posiada 155 przystani z 1.448 
jachtami, z których korzysta ok. 
30 tys. żeglarzy.

Nie powiodło się
w Waszyngtonie

W drugim starciu w USA Le­
wandowski zajął ponownie trzecie 
miejsce, uzyskując wysokość 192 
cm. Orywał biegł na 1 milę. Biegu 
nie ukończył. Szczegółów brak.

dzo nielicznych (niestety) w Po­
znaniu lodowisk, obecnie najpo­
pularniejszym — Warty, wystą­
pili do towarzyskiego spotkania 
„Zieloni" przeciw drużynie Mię­
dzyszkolnego Klubu Sportowego z 
Wrześni. Gospodarze pokonali 
swych młodych przeciwników, po 
mało ciekawej grze — 6:3. Dlacze­
go nie znalazł się nikt z wytraw­
nych speców w tej dyscyplinie, 
a marny ich jeszcze w Poznaniu,
który by udzielał 
wskazówek młodym 
czarnego krążka? Nic 
dziwnego, że grano,

koniecznych 
entuzjastom 
więc w tym 
jak to się

I Sty< zeń Imieniny:
j 28 Juliana, 

Jakuba

g wtorek

19 „Wzgórze 24 nie odpowiada” 
(Izrael., 12 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Ja i mój dziadek" (węg., 
7 1.); PIAST (Starołęka) — g. 17 
i 19 „Marsylianka" (franc., 14 1.); 
HUTNIK (Antoninek) — nieczyn­
ne; FOTOPLASTIKON — od 9— 
21 „Ogród Zoologiczny w Berli­
nie"; MINIATURKA — g. 16, 18 
i 20 „Przygoda w Złotej zatoce"

SPÓŁDZIELNIA PRACY — 
PRALNIA I FARBIARNIA

Otrzymała(J) najnowocześnie j- 
s.ze(!) francuskie wyposażenie 
chemicznej pralni na trójchloro­
etylen (wysoka jakość czyszcze­
nia). Ekipa francuska montuje je 
i za dwa — trzy tygodnia odda do 
eksploatacji. Zwiększy to moc pro­
dukcji Spółdzielni o 100 proc, i 
skróci czas usług. Ale uwaga: ko­
rzystajmy już dziś z pralni, póki 
nie ma sezonu. Teraz można na­
wet wygrać w konkursie, w któ- 
rvm każdy setny klient nic nie 
płaci za usługi.

NAJLEPSZYM SPORTOWCEM 
>1957 R. uznany został w dorocz- 
Inym plebiscycie „Przeglądu Spor 
iłowego" — mistrz świata w szabli 
j— Jerzy Pawłowski przed Janu- 
jszem Sidło (oszczep), Stanisławem 
iSwatowskim (1. a.), Kazimierzem 
; Paździorem (boks) i Henrykiem 
'Grabowskim (1. a.).

[ 15-LETNIA SPRINTERKA — 
[Anna Dworzańska z poznańskiej 
iLegii, wyrównała w biegu na 60 
jm rekord Polski młodz;ków, uzy­
skując wynik 7,9 sek. Jej wynik 
ina 100 m wynosi 13 sek.

Teatry

OPERA — g. 19 „Uprowadzenie 
z Seraju"; POLSKI — g. 19 „Lek­
komyślna siostra"; NOWY g. 19 
„Ich dwóch"; OPERETKA POZ­
NAŃSKA — „Hrabina Marica"; 
MARCINEK — nieczynny; KOMĘ 
DIA MUZYCZNA — nieczynna.

Kina

APOLLO — g. 10—20 „Trzej pa­
nowie na śniegu" (austr., 12 1.); 
BAŁTYK — g. 16, 18 i 20 „Dzień 
gniewu" (duński, 16 1.); RIALTO 
g. 10—20 „Przygoda w Adenie" 
(panoram., franc., 16 1.); WARTA 
g, 10 i 11 „Dziewczynka z cyrku", 
g. 12—20 „Na łowiskach północy" 
(dokum.); MUZA — g. 10—20 „Pę­
tla" (polski, 16 1.); DOM KULTU­
RY MO — g. 15, 17 i 19.30 „Eroica" 
(polski, 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 14—20 „Edward i Karolina" 
(franc., 16 1.); WOJSKOWE — g. 
19.30 „Moja córka" (radź., 12 I.); 
TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Na tra­
sie do Bordeaux" (franc. 18 1.); 
GWIAZDA — g. 16 18 i Ja „Karie 
ra Nikodema Dyzmy" (polski, 16 
1.); ZNICZ (Żabikowo/ — g. 17 
„Arena śmiałych" (radź., 7 1.); g.
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(czeski, 7 1.).

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
15.10 — Koncert Chóru Rozgł. 

Wrocławskiej; 15.30 — Dla dzieci: 
16.05® — Fragmenty baletowe z 
oper Verdiego; 16.20 — Muz. ‘ roz­
rywkowa; 16.50 — Porady praktycz, 
ne dia kobiet; 17 — Kącik spike­
ra; 17.25 — Orkiestry Radia Mo­
skiewskiego i Francuskiego; 18.15 
Reportaż literacki; 18.35 — Muzy­
ka i aktualności; 19 — Audycja 
aktualna; 19.20 — Magazyn mu­
zyczny; 20.23 — Kronika sportowa; 
20.35 — Chwila muzyki: 20 40 — 
Piosenki radzieckie; 20.50 — Kon­
cert symfoniczny; 21.38 4- O czym 
pisze prasa literacka: 21.48 — D. c. 
koncertu: 22.20 — Poetycki kon­
cert życzeń; 22.50 — Muzyka ta­
neczna; 23.25 — Franek:' Prelu­
dium, Aria i Finał

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (Walki Młodych 7, tel. 98-56). 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, Armii Czerwonej 25, Głów 

I na 53.

PSS ZAKŁ. TRANSPORTOWY —
STAJNIA

W zastępstwie oniekunów, przy 
telefonie starszy koń stajni, Ka- 
rosz:

— Co słychać?
— Hrrrr...
— Jak się ciągnie? (milczenie).
— Jada pan owies czy siano?
— Co za ciekawość! — nie wy-

W PÓŁFINAŁACH SZERMIER­
CZEGO turnieju klasy B w Kato- 
'Wicach uczestniczyli również re­
prezentanci Poznania. W wyniku 
(walk w poszczególnych broniach 
■do klasy A weszli: floret kob;et 
j— Bobowska (Lech), floret męski 
— J. Dotka (AZS). Wortman (War 
Ita); szabla — Wąsik (Warta).

trzymał mój rozmówca, 
margarynę, hiiihaaaa!!!

Na marginesie

Jem

(zs)

j PŁYWACKI MECZ towarzyski 
jmłodzików Warty z Włókmarzem 
z Dzierżoniowa wygrali gospoda- 

jrze — 83:74. Z 10 biegów warcia- 
rze wygrali 7.

jest szkodliwy dla zdrowiadyskusji czy boks

A teraz, panie kolego, zobaczymy jak on zareaguje 
na lewy sierpowy!

Pomyślny 
„rozkład jazdy” 

hokeistów w Oslo
W wyniku losowania do ho­

kejowych mistrzostw świata w 
Oslo (28. II. — 9. III) polscy ho­
keiści staną do pierwszego me­
czu z ZSRR. Do następnych 
wystąpi w kolejności: Kanada, 
USA, CSK, Finlandia, Szwecja, 
NRD i Norwegia.

Wynik losowania dla Polski 
uważany jest za pomyślny, 
gdyż ciężkie spotkania będą 
doskonałym przygotowaniem do 
walki z równorzędnymi prze­
ciwnikami. Najciekawszy mecz, 
którym będzie wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa spot­
kanie KANADA — ZSRR roze-
grany zostanie
dniu wielkiego turnieju.

ostatnim

Słaby poziom
„I kroku"

Dwudniowy turniej narybku 
bokserskiego województwa po­
znańskiego wykazał, że w wyszko­
leniu młodych pięściarzy w na­
szym okręgu istnieją duże zanied­
bania. Zaledwie tylko kilku za­
wodników z 78 uczestników „I kro­
ku" może w przyszłości stać się 
dobrymi pięściarzami. Większość 
zawodników hołdowała boksowń si­
łowemu. j

Przyi breku podstawowych za­
sad techmki pojedynki na ringu 
przeradzały się po prostu w bija­
tykę. DvL«j arbitrzy ringowi pp. 
Konieczny i Kukiełka w wielu 
wypadkach musieli usuwać z rin­
gu nieczysto walczących zawodni-
ków. Jeśli należałoby
różnić spośród
zawodników
(Stal Ostrów),

kogo wy-
uczestniczących

to chyba, Nitzkiego 
Staniszewskiego,

Grzędowicza (WKS Śrem) oraz 
Chełmka z Włókna Gniezno.

Trenerzy w przyszłości powinni 
więcej pracy poświęcić młodzieży. 

(Piotr.)

mówi „kupą, panowie, kupą".
Wśród łyżwiarzy znalazł się na 

lodowisku przy ul. Marchlewskie 
go , przeszło 70-letni, zakochany 
w „łyżwach", b. członek Klubu 
Łyżwiarskiego Poznań — Sawic­
ki, który instruował najmłod­
szych, jak za swych najlepszych 
czasów. Pi-zykład godny naślado­
wania.

Tyle o sportach na wskroś zi­
mowych.

A co się działo „pod dachami”?
Oto wyniki w koszykówce: liga

żeńska
40:75, Lech —
89:46, Olimpia
Lech — ' 
(Wrocław) 
(Wrocław) 
- ŁKS -

Olimpia Wawel
AZS (Kraków)

Wawel — 
I — Wisła

47:41,
57:50, 
Slęza

38:57, AZS
ŁKS — 50:54, Slęza

49:36,
— AZS (W-wa)

Polonia (W-wa) 
• 52:59, Gwardia

— AZS (W-wa) — 55:84, AZS (Wro 
cław) — Wisła — 65:57. Liga mę-
ska: ŁKS Gwardia (Wrocław)
— 67:68, ŁKS — Śląsk — 72:67, Le­
gia — Gwardia — 80:60, Legia — 
Śląsk — 60:45, AZS (W-wa)—Spar 
ta (Nowa Huta) — 72:49, Polonia 
— Wisła — 62:60, AZS (W-wa) — 
Wisła — 47:57, Polonia — Sparta —
74:64, Lech Olimpia
Lech — AZS (Toruń) — 
limpia — AZS (Poznań)

— 96:37,
74 71, O-
— 44.60,

AZS (Poznań) — AZS (Toruń) — 
45:69.

' W I lidze bokserskiej ŁTS Ła­
będy: Legia — 10:10, Budowlani — 
Pogoń — 14:6. Gwardia (Wrocław) 
— Prosną — 4:16, BBTS — Gwar­
dia (Gdańsk) 12:6. O mistrzo-
stwo II ligi: AZS (Poznań) zremi­
sował z Pafawagiem — 10:10.

Nowy rekord 
w„Toio-Loiku“

Na konkurs „Toto-Lotka" na 
dzień 26 stycznia br. wpłynęła re­
kordowa ilość 16.220.265 rozwiązań.

Zgodnie z regulaminem na-
grody 4 stopni przypada po 4.055.066 
złotych.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe. 1. jazda szybka 
na lodzie nr 12, 2. skok w dal nr 31, 
3. skok o tyczce nr 35, 4. trój- 
skok nr 43, 5. tenis nr 44, 6. żużel 
nr 49.

W grze liczbowej „Koziołki" wy­
losowano numery; 16, 18, 32, 42, 75


